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m pieniędzmi i 
j do Administracyj Czasu w Krakowie: — 


do służby wojskowój, Każdy batalion na stopie 


_ już w czasie pokoju. Ž każdych cztórech kompa- 


_rzonych rzeczywiście 101, batalionów. obrony 


trzy połowy kadr pułkowych, tyleż w roku przy- 


_ pełnego skompletowania. 


n 
Ya tylko przez sześć miesięcy na utrzymaniu erary- 


plan 


Prenumerata wynosi: 
p ARES i na cały rok | na kwartał | na miesiąc 
Pcaztą w państwie Austryackiem : . > s e 5: 6 « : «| 24 A 6 złr. | 2 złr. 500. 
y p iemieckiem . s- . e « « « + + e .| 28 złr. 7 złr 8 złr. 
„n „do Włoch, Francyj, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
Sł innych państw należących do związku pocztowego . . . 82 złr. 8 złr. 3 złr. 
 Prenumeratę przyjmuje się tylko cd igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 


pocztowej. 
ne 


Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, oile zapas starczy, w Krakowie po 10 0., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o. 


przekazy pieniężne na prenumeratę ` ‘ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
: ty reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

— Instów niefrankowanych nic przyjmuje SiQ. 

kopismów nadsyłanych nie zwraca SIę. 


ano 


Kraków, 21 Czerwca — Czwartek. 


szy raz 10 cnt., za. kaźd: 


następny raz po 
sca wiersza drukiem dro 


nym po 
kazem Pocztowym: — 


Haasenstein % 


i Prenumeratę przyjmują: 
A „CZASU w Mirakowie, tudzież urzędy 
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej w 0 
szenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierw. 


w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ulicy: Trybun 
Rue Clement 4; REA p. Wincenty Raczkowski, Fan 
e Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, 
A. Oppelik, Stubenbastei Nr 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, 
H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, w Frankfurcie n. M. G. L. Daube % Comp. 


nicach obok filii pocztowej. — 


5 cnt. — Nadesłane (na'3 stronnicy dziennika) od m 


cnt. za każdy raz. — MBołączenia do „Czasu“ (prospekta,/$y 
kularze, ogłoszenia it. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem. dla zamiejscowych, a ed: 
od 100 egzem. dla miejscowyć. prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać p 
©głoszenia i prenumeratę „pizzimują: we Lwowie A: 
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isj L. 4; w Paryżu wy i 
ourg Poissonićre 33); w Wiedniu po. 
Bazylei i Wrocławiu). 

onachium i Norymberdze), 
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Kraków 20 czerwca. 


| _ Przegląd Polityczny. 


Dziennik. Polski pisze : 
| „P. Dawid Abrahamowicz złożył mandat lwow- 
ski, zatrzymując stryjski, W miejs e jego kandy- 
duje hr. Russocki, dotychczasowy poseł i Dr Bi- 
liński Leon. Mówią także o kandydaturze Dra 
Madejskiego i Jasińskiego, * 


ę Tak jak do nowelli szkolnój wydał minister o- 
światy dodatkowo przepisy wykonawcze, tak mini- 
ster obrony krajowój ma wydać w dopeł- 
meniu ustawy o obronie krajowój z d. 24 maja 
r b. rozporządzenie, które między innemi zawie- 
rać będzie następujące ważniejsze przepisy: Ka- 
dry batalionów piechoty i- strzelców, pozostaną 
tak jak były dotychczas i będą się składały z 1 
oficera sztabowego lub kapitana konnego, jako 
komendanta batalionu, z 1 kapitana lub poruczni- 
ka dla służby administracyjnój i ewidencyjnćj, 
wreszcie z | kapitana, 2 niższych oficerów, 12 
podoficerów lub gefreitrów, jako instruktorów, 1 
feldfebla rachunkowego, 1 ruśnikarza i 2 tręba- 
czy. Na czas ćwiczenia rekrutów i manewrów stan 
ten będzie powiększony zaciągiem obowiązanych 


wojennej ma się składać z 4 kompanij polowych, 
l tezerwowćj i 1 odwodowćj, Ersatz- Compagnie, 


których stan będzie utrzymywany w ewidencji 
ni reżorwowych może być sformowany jeden ba- 
talion, tak, że na wypadek wojny ma być utwo- 


krajowój, przyczem batalion obrony krajowój po- 
winien się składać z 22 oficerów i 952 podofice- 
rów i szeregowców, oprócz tego zaś ma pozostać 
w stacyach kadr 81 kompanij odwodowych (każ- 
da „kompania z 4 oficerów i 232 żołnierzy) a to 
dla pełnienia służby w garnizonach, ćwiczenia po- 
wołanych rekrutów i uzupełnienia luk powstałych 
Ww zmobilizowanych batalionach skutkiem strat 
w: walce, „chorób itd. Co się tyczy kawaleryi o- 
brony krajowój, która ma się składać z 12 szwa- 
dronów dragonów i 13 szwadronów ułanów, po- 
stanowiono w tym roku powołać do życia tylko 


złym i tak dalój w latach następnych aż do zu- 


W charakterze inspektorów kawaloryi obrony 
krajowój zostanie ustanowionych dwóch oficerów 
sztabowych z siedzibą w Wiedniu i we Lwowie. 
Zakupione po cenie remontowój młode konie (od 
220—260 złr.) będą co roku dwa razy zmienia- 
e, a to w ten sposób, że każdy koń pozostanie 


alnem 1 w tym czasie przez 5 miesięcy będzie 
ujeżdżany a w szóstym użyty do ćwiczeń, nastę- 
puie zaś oddany przedsiębiorcy prywatnemu. W kaž- 
(6j kadrze pułkowój zostanie ujeżdżonych ¢o ro- 
ku 112 koni, w sześciu przeto latach 672, przez 
eo zostałby pokryty stan wojenny każdego pułku. 
W Ciągu tych sześciu lat osoby prywatne mogą 
przyjmować konie skarbowe w ograniczone posia- 
danie, a to za wystawieniem rewersu, którym zo- 
bowiążą się, iż powierzone im konie dostawią co 
roku w dobrym stanie na wielkie ćwiczenia, w ra- 
zie zaś uruchomienia bezzwłocznie do właściwój 
stacyi. Po sześciu jednak latach konie te prze- 
chodzą na nieograniczoną własność przedsiębior- 
ców. W czasie wymarszu na plac boju każdy 
szwadron kawaleryi obrony krajowój ma się skła- 
dać z 5 oficerów i 150 jeźdźców. Oprócz tego 
do każdego szwadronu będzie przydzielony jeden 
pluton (zug) rezerwowy i jeden odwodowy po 30 
ludzi. Plutony rezerwowe będą użyte bądź to 
w kwaterach sztabu dywizyjnego do służby ordy- 
nansowój, bądź tóż łączone w szwadrony rezer- 
wowe (4 plutony w jeden szwadron) i użyte do 


OGNIEM i MIECZEM. 
: POWIEŚĆ 
przez 
Henryka Sienkiewicza. 
(6) zai 
A (Ciąg dalszy). 
ROZDZIAŁ XII. 


Nazajutrz rankiem piesze i konne wojska ko- 
zackie ruszyły z Siczy. Lubo krew nie splamiła 
Jeszcze stepów, wojna była już rozpoczęta. Pułki 
szły za pułkami; rzekłbyś, szarańcza , przygnana 
słońcem wiosennem, wyroiła się z oczeretów Czer- 
tomeliku i leci na ukraińskie niwy. W lesie, za 
Bazawłukiem, czekali już gotowi do pochodu or- 
dyńcy. Sześć tysięcy co przebrańsz* *h wojowni- 
ków, zbrojnych nierównie lepiej od zy ykłych czam- 
bułowych rabusiów, stanowiło pomee, którą chan 
przysłał Zaporożcom i Chmielnickiemu. Mołojcy 
na ich widok wyrzucili czapki w górę. Zagrzmiały 
rusznice i samopały. Wrzaski kozackie, pomie- 
szane z hałłahowaniem tatarskien., uderzyły o 
sklepienie niebios. Chmielnicki i Tahaj bej, obaj 
pod buńczukami, skoczyii ku sobie końmi i po- 
witali się ceremonialnie. 

Sprawiono szyk pochodowy ze zwykłą Tatarom 


_1 Kozakom chyżością, poczem wojska ruszyły na- 
_ przód. Ordyńcy zajęli oba skrzydła kozackie, śro- 


dek zawalił Chmielnieki jazdą, za którą postę- 
powala straszna piechota zaporózka *), dalej „pu- 


o — 


DSAA TĄ i 
_ !) Wbrew ogólnemu mniemaniu dzisiejszemu, Bau- 
twierdzi, iż piechota zaporozka niezmiernie 
ższała jazdę. Wedle Bauplana, 200 Polaków 


tów, tresurą koni itd. 


tygodnie, 


do Londynu. 


z Cesarzem austryackim. 


deputowanych, 
singen. 


popchnąć na tory niebezpieczne. 
kraj i Izba z wyjątkiem nielicznych lekkomyśl- 
nych i ambitnych sangwiników, zgadzają się w zu- 
pełności na politykę rządu. Włochy są krajem 
demokratycznym, pragną jednak szanować traktaty 
i bez miłosierdzia zastosują istniejące ustawy 
przeciw ludziom, którzyby mieli ochotę własną 
inicyatywą zastąpić istniejące konstytucyjne czyn- 
niki. Włochy życzą sobie zgody z Francyą, nie 
mogą się jednak oddzielić od państw środkowych, 
a tem samem narażać własne bezpieczeństwo. 


W sprawie anamicko-franeuskiej, przybywa co- 
raz więcej pogłosek dziennikarskich, a jest w i- 
stócie coraz mniej faktów pozytywnych, z któ- 
rychby można wywnioskować o rzeczywistym sta- 
nie rzeczy. Standard ogłosił świeżo pismo króla 
Anamu do cesarza Chin z daty 16 stycznia r. b. 
Król Anamu protestuje w niem przeciw inwazyi 
francuskiej, skreśla przebieg kroków zaczepnych, 
mówi o bezprawnem zawładnięciu poborów cel- 
nych przez władze francuskie, zwraca uwagę na 
swój stosunek lenny wobec Chin i błaga w końcu 
o opiekę potęgi cesarza Chin. Półurzędowe organa 


służby polowćj. Natomiast plutony odwodowe zaj- 
mą się w stacyach kadrowych ćwiczeniem rekru- 


Służba w obronie krajowćj będzie odtąd ostrzej. 
sza niż to miało miejsce dotychczas. Oprócz o0- 
śmiotygodniowych ćwiczeń przy kadrach instruk- 
cyjnych, żołnierze obrony krajowćj będą odtąd 
obowiązani w czasie dwunastoletniego okresu służ- 
bowego wziąć udział w sześciu większych mane- 
wrach, z których każde mają trwać najdłużój 4 


Standard otrzymał depeszę z Petersburga do- 
noszącą, że Cesarstwo rosyjscy przybędą w lipeu 
Cesarzowa pozostanie w Anglii, a 
Cesarz uda się do Ems, celem odwiedzenia Ce- 
sarza Wilhelma. Następnie udadzą się oboje Ce- 
sarstwo rosyjscy do Gastein, gdzie nastąpi zjazd 


Książę bułgarski bawił, jak wiadomo, powra- 
cając z Moskwy, kilka dni w Berlinie. Ks. Bis- 
mark i Hatzfeld, z którymi odbywał konferencye, 
wytknęli mu podobno jasną dyrektywę, jakiej się 
wobec zabiegów rosyjskich trzymać powinien, je- 
śli nie chce brać na siebie odpowiedzialności za 
zawichrzenie stosunków na półwyspie bałkańskim. 

Ks. Bismark ma być, jak donosi Schles. Zig, 
w ogólności zadowolony z rezultatu tegorocznych 
uchwał w parlamencie niemieckim i sejmie pru- 
skim, pragnie tylko jeszcze, aby ustawa wzglę- 
dem kanału łączącego Dortmund z ujściami Ami- 
zy (Ems) uchwalona w sejmie pruskim, zyskała 
przyzwolenie Izby panów, którą komisya tejże 
Izby odrzuciła. Rząd użyje prawdopodobnie całe- 
go swego wpływu, aby plenum Izby ją przyjąło. 
Na ustawę kościelno-polityczną , w formie uchwa- 
lonej przez komisyę Izby deputowanych sejmu 
pruskiego, zgodzi się podobno kanclerz, chociaż 
każe jeszcze robić zabiegi, aby $ 4 przywróconym 
został w czasie obrad plenarnych Izby, które od- 
będą się w piątek. Usiłowania te rozbić się mu- 
szą o stanowczą decyzyę stronnictwa centrum, 
które w razie przywrócenia $ 4, głosować będzie 
przeciw całej ustawie, Nawet za ustawą w brzmieniu, 
w jakiem ustawa wyszła z obrad komisyi, głoso- 
wać będzie centrum tylko z zastrzeżeniem, że po- 
zostałej reszty ustaw majowych nie uznaje i dal- 
szej rewizyi tychże ustaw żądać nie przestanie. 

Zaraz po uchwaleniu nowelli kościelnej w Izbie 
wyjedzie książę Bismark do Kis- 


Dzienniki liberalne włoskie omawiają paryską 
uroczystość na cześć Garibaldego, w sposób nader 
zimny, a nawet nieprzychylny. Opinżone powiada, 
że smutnym jest faktem, iż niektórzy włoscy pa- 
tryoci, jedynie opierają przyszłość na radykałach 
francuskich. Radykalizm franeuski może Włochy 
Na szczęście 


francuskie poczytują ten akt piśmienny za apo- 
kryf i uważają go za tak małej wagi, że nie przy- 
taczają nawet całej osnowy rzekomego protestu, 
czyniąc jedynie wzmiankę o pojawienin się tego 
pisma w angielskim dzienniku. Równie mało wiary 
znajduje w prasie francuskiej treść, podanej już 
przez nas, rozmowy sprawozdawcy Newyork He- 
ralda z margrabią Tsengiem, tembardziej, że wia- 
domości nadchodzące od nowego posła francu- 
skiego w stolicy Chin, donoszą o pokojowem u- 
sposobieniu rządu w Pekinie. Przenikliwość prasy 
angielskiej w sprawie istniejącego zatargu pomię- 
dzy Francyą a Anamem i Chinami, przypisują 
Francuzi po. prostu antagonizmowi angielskiemu, 
któryby. chei.ł widzieć taki obrót sprawy, jakiego 
sobie życzy. 

Z Oranu t legrafują, że wieść o poddaniu się 
Si-Slimana ; twierdza się. Ten ostatni posłał p. 
Władysławowi Ordędze, reprezentantowi Francyi, 
syna swego jako zakładnika. W Oranie uważają 
za prawdopodobne, iż Si-Sliman uda się z p. Or- 
dęgą do Paryża. j 


KORESFONDENCYA „CZASU.“ 


Warszawa 18 czerwca. 


Nominacya jen. Hurki na jen.-gubernatora War- 
szawy, wraz z pomocnikiem Korniłowem, jako dy- 
rektorem kancelaryi, jest już pewną, chociaż do- 
tąd nieogłoszoną. Korniłow, który tu służył już 
jako prezes pałaty, zawziętym jest polakofobem. 
Nie można nie przesądzać, lecz dla Królestwa 
mogą nastać ciężkie czasy. Zmiana systemu, gdy- 
by nawet była możliwą, nie jest bynajmniej blizką. 
Po koronacyi nastąpiło w usposobieniach tutejszej 
ludności najwyższe zobojętnienie i stracenie wszel- 
kich złudzeń, owocem zaś najdotykalniejszym łask 
płynących z manifestu, było wypuszczenie tylu 
złodziei z więzień, że aż ich ofiarą padł nasz 
Teatr Rozmaitości. Dziś już prawie nie ulega 
wątpliwości, że banda rzezimieszków celem zra- 
bowania magazynów (które po części i zrabowali), 
i prywatnych mieszkań w teatrze, podpaliła teatr 
z góry, od dachu. Śledztwo sumienne dowiedzie 
tego. Pełno złodziei i urwiszów plątało się pod- 
czas pożaru ka placu teatralnym"i w teatrze, a 
zanim wojsko. pomyślało o bezpieczeństwie wła- 
sności mieszkegńców, już ci grasowali na dobre. 

Wezoraj też odbyło się przedstawienie na ko- 
rzyść spalonego teatru. Dwóch prywatnych zajęło 
się tem, zachidzi tylko słuszne pytanie, w czyje 
ręce składać «andusze, skoro dotychczas nie nie 
wiadomo, czy rząd pozwoli na odbudowywanie ze 
składek publicznych, czy też nareszcie sam da 
pieniądze, skoro jest to teatr rządowy. Do paździer- 
nika niedalek , a tymczasem jeszcze żadnej de- 
cyzyi nie powzięto. Charakteryzuje p. Gudowskie- 
go ten szczegół, że nazajutrz po pożarze sierdził 
się o kilkadziesiąt złotówek, których mu brakło 
z teatru ogródkowego. Plein powvoir miał sobie 
dane od zmar.ego jen. gubernatora, czy je zatrzy- 
ma przy nowym? Dla teatru mimo skrupulatności 
swej w zbieraniu i oszczędzaniu, okazał się nie- 
zdatny, nierozemiejący, co to teatr; najlepszych 
artystów jak: Szymanowskiego i Leszczyńskiego 
nie chce przyjąć, Popiel-Swięckiej nie chce za- 
angażować, wprowadził system grania miernościa- 
mi, i teatr warszawski staje się prowineyonalnym 
gorszego gatunku. Kołatał się tam komitet, zrzekł- 
szy się w tych czasach niewdzięcznej roli. Dziel- 
ny dyrektor artystyczny pod sprężystym kierun- 
kiem, zrobiłby wszystko, co należy do przywró- 
cenia dawnej sławy teatrowi, ale ambicyjki nie- 
których panów pretendujących do dyrektorstwa, 
zaszkodziłyby tylko teatrowi. 

Wystawa byiła nie powiodła się w tym roku, 
wystawcy nie złożyli dowodu, że rok rocznie 
gospodarstwa postępują; wyścigi zaś, jak zwy- 


kle, służą tylko ku zabawie. Dla miasta tyle 
dobrego, że tłumy obywateli żyje wystawnie i daje 


żyć miastu. 


Jutro wznowiony jubileusz Źółkowskiego. Złożą 
mu hołd ci, którzy o tem wprzódy zapomnieli. 
Nie mówiąc tu o Źółkowskim, powiedzieć jednak 
trzeba, że za bardzo w wieńce bawi się Warszawa. 


Sprawy krajowe. 


Na czele wczorajszego numern 
wiadomość o nominacyach, które opróżnione po 
sady w łonie lwowskiej gr. kat. kapituły metro 


politalnej, powierzyły ludziom nowym, szerszemu 
ogółowi mniej znanym. Jeśli mówimy „ludziom 
nowym“, to nie stosuje się to oczywiście do księ- 
ży-Sięgalewicza i Hoterowskiego, którzy w tejże 


samej kapitule wyższem tylko dostojeństwem za? 


szczyceni, znani są już powszechnie z swych 


prac i zasług, a nominacye obecne — pierwsze- 


go scholastykiem, drugiego kanclerzem katedral- 


nym — są tych zasług uznaniem. Jeśli mówimy 


że nowo-mianowani dostojnicy są mniej znani po- 


wszechnie, to nie mamy tu na myśli X. Dra Ju- 
liana Pełesza, który na. swem. dotychczasowem 
stanowisku, a przedewszystkiem, jako: autor: cen- 
nych prac z dziedziny teologii pastoralnej i ob- 
szernego dwutomowego dzieła o Unii kościoła ru- 


skiego z Rzymem, dał się poznać tak. zaszezy- 
tnie, że to wszystko, cobyśmy: na tem miejscu 


powiedzieć mogli, byłoby chyba powtórzeniem te- 
go, co krytyka i opinia powszechna już dawno, 
w sposób nader pochlebny i wyczerpujący wy- 
rzekła. 


W liczbie powołanych do składu gr. kat. ka- 


paz metropolitalnej, jest jednak trzech mężów 
tórych dotychczasowa działalność zamknięta w o- 
graniczonym zakresie życia parafialnego, skupio- 


na w cichej duszpasterskiej pracy, nie miała tak 


wielkiego rozgłosu, nie zwracała powszechnej u- 
wagi, a jednak niemniej na podniesienie zasłu- 
guje, zwłaszcza w chwili, gdy na obszerniejsze 
ma być przeniesioną pole. `% 

W każdem społeczeństwie, a w naszem szcze- 
gólniej, wielkiej wagi rzeczą jest wybór osób, od 
roztropności i rozwagi których zależeć ma prze- 
ważnie kierunek spraw duchownych w kraju. To 
też społeczeństwo nie bez pewnej. podstawy pil- 
ną zwraca na to uwagę i z ciekawością pyta: 


któż są ci, którym powierzone zostały tak ważne 
stanowiska? Na pytanie to chcemy pokrótce od- 


powiedzieć: 

Ksiądz Konstanty Bielewicz, gr. k. dziekan i 
proboszcz w Uciszkowie, powiatu złoczowskiego 
nie występował nigdy na szerszą widownię. Od- 
dany spełnianiu swych obowiązków kapłańskich, 
poświęcał się pracy nad ludem, którego ułomno- 
ści znał dokładnie i niejednokrotnie surowo je 
karcił w kazaniach, głośnych w okolicy całej i 
wielce cenionych z wymowy i kapłańskiego na- 
maszczenia. Karcił ułomności ludu i karcił suro- 
wo, ale tem nie zniechęcał, lecz przyciągał ku so- 
bie, co się tłómaczy z jednej strony dokładną 
znajomością stosunków i sere tych, do których 
przemawiał, z drugiej zaś sprawiedliwością. Kto 
karci w sposób właściwy, a zawsze sprawiedli- 
wością się kieruje, ten nie zraża naganą, lecz 
miłość i zaufanie zyskuje. Taką też miłość pozy' 
skał sobie X. Konstanty Bielewicz. 

Lud, widząc go zawsze spełniającego gorliwie 
obowiązki swe w cerkwi i w szkole, spieszącego 
chętnie z poradą lub pociechą kapłańską, uznał 
w nim i uszanował świętość powołania; zasłużo- 
ną naganę przyjmował ze skruchą, a spieszył doń 
i lgnął w potrzebie. Kto zna życie księdza wiej- 
skiego i wglądnął w jego obowiązki, ten wie, że 
kapłan, który w zupełności zadośćuczynić im pra- 
gnie, musi poświęcić im cały swój czas, wszystkie 


chwile życia. To też X. Bielewicz rzadko kiedy 


wydalał się poza obręb parafii swojej, wszystkie 


zamieściliśmy 


wolne chwile poświęcając gospodarstwu. rolnemu 
i pszczelnictwu /Od tej cichej a mozolnej pracy 
powołany obecnie do składu: kapituły metropoli- 
talnej, zajmie tam, nie wątpimy, wybitne stano- 
wisko, a to przez gorliwość swą i znakomitą zna- 
jomość stosunków, ułomności i zalet- wiejskiego 
ludu, którego przez długi szereg lat był nauczy- 
cielem, kierownikiem i opiekunem. ad 

Również ciche, skromne, oddane parafialnej 
pracy życie, prowadził X. Jędrzej Bielecki, 
gr. kat. administrator parafii w Zarwaniey, W po- 
wiecie podhajeckim. Całą duszą oddany obowiąz- 
kom swego powołania, nie brał żadnego udziału 
w życiu publicznem, prowadząc żywót prawie za- 
konny. Nie było to wszakże ponure stronienie od 
ludzi, wywołane nieufnością lub goryczą. X. Bie- 
lecki, posiadający wyższe wykształcenie i pełen 
zdolności, odznaczał się zawsze nader uprzejmem 
obejściem, które mu zjednało ogólną sympatyę. 


pilnie czystości liturgicznych obrzędów, nie po- 
dzielał żadnych uprzedzeń, a będąc przeciwni- 
kiem krańcowych opinij , trzymał się zdala zaró- 
wno od ich przedstawicieli, jakoteż ôd wszelkich 
agitacyj narodowościowych. Z duchowieństwem 
obu obrządków żył w najlepszem porozumieniu, 
a każdy odpust w Zarwanicy, w którym zawsze 
duchowieństwo -łacińskie chętny brało udział, był 
najlepszem świadectwem tej przedziwnej harmonii. 
Miłość parafian, nad których umoralnieniem tak 
gorliwie i wytrwale pracował, była mu zapłatą 
za jego trudy i towarzyszyć mu będzie na no- 
wem stanowisku, któremu też niewątpliwie godnie 
odpowiedzieć potrafi. 

X. Bazyli Faciewicz gr. kat. kapelan we Fra- 


rą cała: okolica, najbliższy świadek jego prac i 
zasług, otacza szczególną czcią i poszanowaniem. 
Gorliwość w wypełnianiu obowiązków kapłańskich, 
wzorowa czystość obyczajów, przedziwny takt 
w: postępowaniu, ujmująca łagodność obok ener- 
gii, oto w kilku słowach zalety, które wyróżnia- 
ją tego kapłana i podniosły go dziś ze skromnój 
posady kapelana, na stanowisko kanonika kapitu- 
ły metropolitalnćj. Co może uczynić przykład i 


ny, będące dotychczas polem pracy: i . działania 
X. Faciewicza; słyną one z dobrobytu i pracowi- 
tości. Fakt ten starczy za najdłuższe i. najszum- 


D r 


świadectwo, a przed kilku laty odbywał podr 


do Rzymu, cheąc u stóp Ojca Świętego złożyć 
wyznanie gorącój swój wiary. Patrząc: z boleścią 
na rozdwojenie w łonie społeczeństwa nurtujące, © 


potępiał zawsze wszelki kierunek , któryby w czem- 
kolwiek się do tego przyczyniał, a w czasie osta- 
tnich wyborów do Rady państwa, wystąpił publi- 


wał do pracy w jedności i zgodzie, na pożytek 
państwa i kraju. Wątpić przeto nie można, że 
nominacya człowieka takich dążności, kanonikiem 
kapituły metropolitalnój, powitaną zostanie z ogól- 
ną radością i że X. Facewicz na swem nowem 
stanowisku pójdzie daléj tą samą drogą miłości 
i obowiązku, spełniając wszystkie pokładane w nim 
nadzieje. (Gaz. Lw.) 


Ziemie Polskie. 


Z stosunków poznańskich. 
Napisał 
Ludwik Żychliński. 
IL. 


Koło Sejmowe polskie na sejmie Berlińskim 
miało sobie za powinność wystąpić na dniu 4 
czerwca z interpelacyą, którą motywował świetnie 


szkaryś z armatami, dalej tabor, wozy, na nich 
służba obozowa, zapasy żywności, wreszcie cza- 
banowie z zapaśnemi stadami i bydłem. 

Przebywszy Bazawłucki las, pułki wypłynęły 
na stepy. Dzień był pogodny. Stropu nieba nie 
plamiła żadna chmurka. Lekki wiatr podmuchi- 
wał z północy ku morzu, słońce igrało na spisach 
i kwiatach pustyni. Roztoczyły się przed wojskiem 
dzikie pola, jako morze bez końca, a na ten wi- 
dok radość ogarnęła kozacze serca. Wielka ma- 
linowa chorągiew z archaniołem zniżyła się po 
kilkakroć, witając step rodzimy, a za jej przy- 
kładem pochyliły się wszystkie buńczuki i pułko- 
we znamiona. Jeden okrzyk wyrwał się ze wszy- 
stkich piersi. : 

Pułki rozwinęły się swobodnie. „Dowbyszeć i 
teorbaniści wyjechali na czoło wojska; huknęły 
kotły, zadźwięczały litaury i teorbany, a do wtóru 
im pieśń, przez tysiące głosów śpiewana, wstrzą- 
snęła powietrzem i stepem: 


Hej wy stepy, wy rgdnyje, 
Krasnym kwitom pisanyje; 
Jako more szyrokije! 


Teorbaniści puścili cugle i przechyleni w tył 
na kulbakach, z oczyma utkwionemi w niebo, u- 
derzali o struny teorbanów ; litaurzyści, wycią- 
gnąwszy ręce nad głowami, bili w swoje miedzia- 
ne kręgi; dowbysze grzmieli w kotły, a te wszy- 
stkie odgłosy, wraz z monotonnemi słowami pie- 
śni i przeraźliwym, niesfornym świstem piszczałek 
tatarskich, zlały się w jakąś nutę ógromną, dzi- 
ką a smętną, jak sama pustynia. Upojenie ogar- 
nęło wszystkie pułki; głowy chwiały się w takt 


rozbijało z łatwością 2000 jazdy zaporozkiej, ale 
natomiast 100 pieszych Kozaków mogło długo bro- 
nić się z za okopu tysiącowi Polaków. 


pieśni, i wreszcie zdawało się, że cały step roz- 
śpiewany, kołysze się razem z ludźmi, i końmi, 
i chorągwiami. 

Spłoszone stada ptactwa zerwały się ze stepu 
i leciały przed wojskiem, jak drugie wojsko po- 
wietrzne, : 

Chwilami pieśń i muzyka, milkły, a wówczas 
słychać było łopot chorągwi, tętęt i parskanie 
koni, i skrzypienie wozów taborowych, podobne 
do krzyku łabędzi lnb żórawi. _ 

Na czele, pod wielką chorągwią malinową i pod 
buńczukiem, jechał Chmielnicki, przybrany w czer- 
wień, na białym koniu, z pozłocistą buławą 
w ręku. 

Cały tabor poruszał się zwolna i ciągnął na 
Północ, pokrywając jak groźna fala rzeczki, dą- 
browy i mogiły, napełniając szumem i gwarem 
pustosz stepową. 

A od Czehryna, z północnego krańca pustyni, 
płynęła przeciw tej fali, druga fala wojsk koron- 
nych, pod wodzą młodego Potockiego. Tu Zapo- 
rożcy i Tatarzy szli jakoby na wesele, z pieśnią 
radosną na ustach; tam poważna husarya postę- 
powała w posępnem milczeniu, idąc niechętnie 
na tę walkę bez sławy. Tu pod malinową chorą- 
gwią stary, doświadczony Wódz potrząsał groźnie 
buławą, jakby pewien zwycięztwa i zemsty; tam 
na czele jechał młodzieniec z twarzą zamyśloną, 
jakby świadom swych smutnych, a blizkich prze- 
znaczeń. 

Dzieliła ich jeszcze wielka przestrzeń stepu. 

Chmielnicki nie spieszył się. Liczył bowiem, że 
im bardziej pogrąży się młody Potocki w pusty- 
nię, im dalej odsunie się od obu hetmanów, tem 
łatwiej będzie mógł być pokonany. A tymczasem, 
coraz nowi zbiegowie z Czehryna, Powołoczy i 
wszystkich brzegowych miast ukraińskich, zwię- 
kszali codziennie siły zaporoskie, przynosząc za- 
razem wieści z przeciwnego obozu. Dowiedział się 


z nich Chmielnicki, że stary hetman wysłał syna 
z dwoma tylko tysiącami jazdy lądem*), a zaś 
sześć tysięcy semenów i tysiąc niemieckiej pie- 
choty bajdakami Dnieprem. Obie te siły. miały 
rozkaz stałą z sobą utrzymywać łączność, ale roz- 
kaz został już pierwszego dnia złamany, bo baj- 
daki porwane bystrym prądem Dnieprowym, wy- 


przedziły znacznie husaryę idącą brzegiem, której 


pochód ópóźniały niezmiernie przeprawy przez 
wszystkie rzeczki wpadające do Dniepru. 
Chmielnicki więć, pragnąc, by ten rozdział po- 


większył się jeszcze bardziej, nie spieszył się. 


Trzeciego: dnia pochodu zaległ taborem koło Ko- 
menejwody i odpoczywał. EG A 

Tymczasem: podjazdy Tuhaj. beja sprowadziły 
języka. Było to l 
za Czehrynem zbiegli z taboru Potockiego. Pę. 
dząe dzień i noc, zdołali znacznie wyprzedzić swój 
obóz. Stawiono ich natychmiast przed Chmielniekim. 

- Opowiadania ich potwierdziły to, co było już! 
Chmielnickiemu wiadome- o siłach młodego Ste- 
fana Potockiego; natomiast przynieśli mu nową 
wiadomość, że przywódzcami semenów, płynących 
wraz z piechotą niemiecką na bajdakach, byli: 
stary Barabasz i Krzeczowski. 

Usłyszawszy to ostatnie nazwisko, Chmielnicki 
porwał się na równe nogi. 

— Krzeczowski? pułkownik rejestrowych pe- 
rejasławskich ? 

— On sam, jaśnie wielmożny hetmanie ! — od- 
powiedzieli dragoni. 

Chmielnicki. zwrócił się do otaczających go puł- 
kowników: 

— W pochód! — zakomenderował grzmiącyra 
głosem. 


2) Źródła rusińskie, np. Samił Weliczko, podają 
ilość: wojsk;koronnych na 22 tysiące. Cyfra ta oczy” 
wiście fałszywa. + 


dwóch dragonów, którzy zaraz 


W niespełna godzinę później tabor ruszył na- 
przód, chociaż słońce już zachodziło i noc nie 
obiecywała być pogodną. Jakieś straszne, rude 


nieba, podobne do smoków, do lewjatanów i zbli- 
żały się ku sobie, jakby chcąc stoczyć walkę. j 
Tabor posuwał się w lewo, ku brzegowi Dnie- 
pru.: Szli teraz cicho, bez pieśni, bez bicia w ko- 
tły, w litaury, i szybko, o ile pozwalały im tra- 
wy, tak bujne w tej okolicy, że pogrążone w nich 
pułki traciły się chwilami z oczu, a różnobarwne 
chorągwie zdawały się. same pływać po stepie. 
Jazda torowała drogę wozom i piechocie, które, 
postępując z trudnością, „wkrótce pozostawały zna- 
cznie w. tyle. 'Tymezasóm noe pokryła stepy. 
Ogromny. czerwony. księżyc wytoczył się. zwolna 


rozpalał się i gasł, jak lampa: tłumiona powie- 
wami wiatru. ' 4 

Było już dobrze z północy, gdy oczom Koza- 
ków i Tatarów ukazały się. czarne olbrzymie 
massy, odrzynające się wyraźnie na ciemnem tle 

a. : 

o to mury Kudaku. 

Podjazdy, zakryte ciemnością, zbliżyły się pod 
zamek tak ostrożnie i cicho, jak wiley lub ptac- 


senną fortecę! 

Ale nagle błyskawica na wałach rozdarła cie- 
mności, huk straszliwy wstrząsnął skałami Dnie- 
pru, i kula ognista, zatoczywszy jaskrawy łuk na 
niebie, upadła w trawy stepowe. } 

To posępny cyklop Grodzicki dawał znać, że 
CZUWA. 

— Pies jednooki! — mruknął do 
i Chmielnicki — widzi w nocy. 


(Ciąg dalszy nastąpi JE 
| NK) 22. AA nc 


Tuhaj beja 


ray Miejsecową peann 


Przekonań szczerze katolickich, przestrzegający - 


dze, rohatyńskiego powiatu, jest osobistością, któ- 


słowo nauki nim poparte, najlepićj dowodzą .gmi-- 


niejsze pochwały. X. Faciewiez przekonań szeze- > 
rze katolickich, niejednokrotnie też dawał im 


cznie z mową, w którćj wymownemi słowy wzy- - 


X. Stablewski, poseł wrzesiński. Rezultatem tej 


chmurzyska porozwalały się na zachodniej stronie 


na niebo, ale przesłaniany co chwila. chmurami, 


two nocne. À nuż możnaby ubiedz niespodzianie - 


acznie p. Adiga" 


w 


interpelacyi było zupełne zwycięstwo moralne 
naszej sprawy. Nikt bowiem z Niemców przeciw 
. krzywdzonej prawdzie nietylko nie śmiał wystą- 
pić, nie wyjmując nawet samego ministra, ale po- 
parli nawet skargi nasze mówcy wszystkich zna- 
czniejszych stronnictw. Jeden z członków stron- 
nictwa konserwatywnego skąrcił żywo postępowa- 
| nie niższych władz, przekraczających w swej za- 
i ciekłości dozwolone granice; inny członek z stron- 
||. mietwa postępowego uczynił to samo, poseł zaś 
. | Windthorst wręcz wypowiedział, że jeśli usuwa 
Pa) się podstawy takie, jak traktaty międzynarodowe 
odezwy królewskie i prawa, na mocy których na- 
| rodowość polska W. Ks. Poznańskiego. przyłączo- 
| ma została do państwa, nie należy dziwić się gło- 
| som pokrzywdzonych, jakie się słyszeć dają. 
| Polacy w Austryi — ciągnął dalej Windthorst— 
są prawdziwemi podporami Korony, a to dlatego, 
`. że Austrya broni ich narodowości i szanuje ją... 
Rozporządzenie z 7 kwietnia, kończył mówca, po- 
winno być zniesionem. My zaś dodać musimy, że 
nie tyle żądać powinniśmy zniesienia rozporządze - 
nia z 7 kwietnia; ile zniesienia rozporządzenia 
naczelnego prezydyum z 27/10 1878, będącego 
istną puszką Pandory. Tymczasem minfster oświad- 
czył, że stoi na stanowisku wzwyż przytoczonego 
= alinea rozporządzenia naczelnego prezydyum z 
RETE 27/10 1878 r. twierdząc zarazem——co trudno nam 
BU) ` bez komentarza zrozumieć,—że nie może zmienić 
zawartych w owem rozporządzeniu przepisów... 
SHE Rzecz tedy cała jest—wedle ministra —w po- 
' rządku i chodzi tylko o załatwienie owych po- 
'..._Bzezególnych nadużyć, które powstały wbrew roz- 
porządzeniu z roku 1878, obiecuje więc minister 
kazać badać, gdzie umieją dzieci tyle po niemie- 
cku, ile potrzeba, a gdzie nie. Ale któż będzie 
ni badał? kto więc przygotowywał materyał do de- 
34 cyzyi? Jeśli rejencya i inspektorowie, to finita la 
fa cosa na naszą krzywdę. Jakąż tedy pewną rękoj 
mię dał minister? Dobrze położenie scharaktery- 
zował poseł Kantak, gdy stwierdził na sejmie, że 
- minister połowiczne tylko podał środki, które ni- 
czego nie dokażą dopóty, dopóki nie zostanie 
zniesione rozporządzenie z r. 1878, będące źró- 
dłem krzywd późniejszych; czyż przecie spodzie- 
wać się tego można, skoro minister oświadczył — 
czego, powtarzamy, nie można zrozumieć — że 
nie w jego jest mocy zmienić przepisy rozporzą- 
dzenia z roku 1873? Zrozumieć chyba wtenczas 
` da się oświadczenie ministra, jeśli przypuścimy, 
< że rozporządzenie z r. 1878, będące dlań noli me 
$ . tangere, wyszło z narad ówczesnego ministe- 
=~  ryum in corpore i zmienionemby mogło być tyl- 
- ko za zgodą obecnego ministerym in corpore, 
$ „ : ku czemu... niema widoków. 
W. ostatnich dniach maja doniosły poznańskie 
y | niemieckie dzienniki, że rejencya nie myśli odstą 
= pić od swych rozporządzeń, i że nakazała na d. 
4, 11 maja tym z rektorów, którzy zezwolili na tym- 
czasowe odmawianie pacierza po polsku, aby 
dzieci pacierz koniecznie po niemiecku mówiły, a 
przełożonym poznańskich pensyj żeńskich naka- 
zała pod dniem 17 maja, aby od św. Michała po- 
| cząwszy, nietylko zaprowadziły w swych zakła- 
dach pacierz niemiecki, ale i modlitwy poranne 
_ niemieckie. Wobec tego oporu, graniczącego z bun- 
=_= tem władz niższych przeciw ministrowi, tem jest 
ciekawsza rzecz, jaki sprawa cała weźmie obrót, 
< że z 4, czy 5 miast, nadchodzą wiadomości, iż 
innowacye,tw myśl rozporządzenia rejencji z 1-g0 
kwietnia, znów cofnięte zostały. Rzucona z naszej 
strony myśl udawania się na drogę sądową rodzi- 
-ców lub opiekunów dzieci, zmuszanych do pobie- 
rania nauki religii w języku niemacierzyńskim, a 
ło na mocy prawa krajowego pruskiego (Land- 
_ rechtu), które głosi, że do lat czternastu stanowią 
o religijnem wychowaniu dzieci wyłącznie rodzi- 
ce, po skończonym zaś czternastym roku życia 
pozostawia się wybór wyznania dzieciom. - 
Zachodzi więc pytanie, o którego rezultacie 
rozstrzygałby sąd, ażali ma prawny walor oświad- 
czenie ojca, że ponieważ sposób, w jaki się odbywa 
nauka religii w szkole, nie odpowiada przekona- 
niu jego religijnemu, więc żąda zwolnienia dziecka 
od uczęszczania na lekcye religii? Dotyczący pa- 
ragraf Landrechtu powiada, że nikt nie jest zobo- 
wiązany odbierać jakichbądź przepisów od pań- 
stwa w dziedzinie swych prywatnych przekonań 
religijnych, Słychać, że jeden i drugi ojciec udał 
się już na drogę sądową; 'słychać również, że nie- 
h którzy ojcowie woleli oświadczyć, iż dzieci ich 
-84 bezwyznaniowe, aniżeli przystać na to, aby 
uczęszczały ną wykład niemiecki religii. Że je- 
dnak istnieje w Prusiech przymus szkolny, a wła- 
_ dza rozciągać go zapewne zechce i na naukę re- 
ligii, powstaje pytanie, czy kary pieniężne i wię- 
zienie, ustanowione za wykroczenie przeciw 
przymusowi szkolnemu w nauce religii, stanowią 
przedmiot podpadający procesowi cywilnemu mię- 
pac zy ojcem dziecka, a fiskusem szkolnym. 
__Niedaleka przyszłość okaże, czy i o ile droga 
sądowa pomocną być potrafi dó obrony praw ro- 
dzicielskich w dziedzinie przymusu szkolnego pod 
względem religijnym. 
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|, Lo + wyszedł był w grudniu reskrypt 
ministra oświecenia, dający następującą dy- 
rektywę rejencyi Poznańskiej: „chcąc kształcić 

= z dobrym skutkiem naród polski, najpewniej tego 
~ dopniemy przez język jego ojczysty; interes zaś 
`| rządu dostatecznie uwzględniony: będzie jeśli ję- 
zyk niemiecki zaprowadzi się jako przedmiot nale 
kowy...* a dalej mówił reskrypt: *każdó zwierz” 
chność, która religię i język narodu, te najdroż- 

| sze jego świętości — uznaje, szanuje i broni, może 
i być pewną, iż zjedna sobie serca obywatelskie 
== podczas gdy każda zwierzchność, która inaczej 
3 __. postępuje, jątrzy i bezcześci naród, sposobiąc so- 
_ bie zarazem niewiernych i złych poddanych“. — 
I odezwał się też w tej myśli Edward hr. Ra- 
czyński do króla Fryd. Wilhelma IV, z okazyi 
składania hołdu w Królewcu w r. 1840. Prze- 
y  mawiając doń w imieniu swojem i Księstwa i o- 
= skarżywszy biórokracyą poznańską o niszczenie 
f = przez lat 10 narodowości naszej, rzekł: „Królu! 
L podobne wynaradawianie mieści w sobie najha- 
E -~ niebniejsze upokorzenie, bo dobra, których 
{ bronimy, są prawdziwemi dobrami moralnemi, któ- 

: re wyżej od wszelkich materyalnych cenimy, cho- 
ciaż nam mówią, że powinniśmy się czuć temi 
ostatniemi wynagrodzeni i udarowani za stratę 
tamtych — jak nazywają — idealnych. Dzięki 
Najwyższemu ! jeszcze poddani twemu berłu Po- 
 lacy nie zdemoralizowali się tak dalece m. 
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Jesteśmy łudem, który nie zatracił 
ami uczucia swej dawnej wielkości 


ani pamięc 
i godności 


dalsze z nami postępowanie i poczynił wielk 
„ha.razje* ulgi. Dziś wszelkie skargi, wszelkie, 
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ściami politycznemi, aby podobne wynagrodzenie | ż 

nakazać mogło milczenie wyższym ich uczuełown. isili 

C | 

i t. d. Król odpowiedział, że nie pozwoli na takie | asvia jak t 
L) * | | t% 

Operi 
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choćby najdosadniejsze i najświetniejsze występy, 
odbijają się o skałę systemu, który „do najh a- 
niebniejszego upokorzenia“ dołącza bądź 
groźne: musicie zostać prusakami, bądź 
okrywa je szatą administracyjno-prawną, każąc 
nam przed takową uchylać czoło. 


(Ostateczne rozwiązanie tej sprawy znane jest 
czytelnikom naszym; podaliśmy je w Nrze 135 
naszego pisma w artykule wstępnym i w rubryce 
„ostatnich wiadomości.* Na rozkaz ministra rejen- 
cya poznańska cofnęła wszystkie zmiany, jakie 
zaszły skutkiem rozporządzenia jej z d. 7 kwie- 
tnia r. b. Wątpliwemi pozostają tylko jeszcze 
skutki końcowego ustępu nowego rozporządzenia 
względem dzieci tych rodziców, których niektórzy 
inspektorowie szkolni, a mianowicie p. Lux gwał- 
tem poczytują za Niemców. W tej mierze tylko 
zmiana inspektorów szkolnych mogłaby złemu 
skutecznie zaradzić. Red.). 
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Kronika miejscowa 1 zagraniczna. 


Kraków 20 czerwca. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek d. 21 b. m. o godzinie 5ej po południu. 
Na porządku dziennym, prócz kilku innych spraw, 
znajduje się wniosek, ażeby Rada miejska przychy- 
liła się do wniosku Rady szkolnej okręgowej miej- 
skiej, zmierzającego do przeistoczenia szkół 3-kla- 
sowych pospolitych na Kleparzu i Piasku na szkoły 
4-klagowe. 

— 0d Ś. Medarda, który w dniu swego święta 
przybrał dla Krakowa złudną maskę i oszczędził go 
od deszczu, mamy dzień w dzień przechodzące bu- 
rze z grzmotami i ulewą, a dziś od rana nieusta- 
jący deszcz z silnym zimnym wiatrem zachodnim. 
Stan taki atmosfery w porze kośby siana, które 
obecnie do niepraktykowanej doszło ceny, nową 
grozi klęską krajowi nawiedzónemu w zeszłym roku 
tylu katastrofami. 

Dzisiaj przed południem wiatr w pobliżu naro- 
żnika ogrodu więziennego na skręcie z plantacyj 
w ulicę Poselską, wyrwał z korzeniami rozłożyste 
i zupełnie czerstwe drzewo kasztanowe, które pada- 
jąc na szerokość gościńca, takowy konarami swemi 
zawaliło. Stróże plantacyjni zaraz się zajęli usunię- 
ciem powalonego drzewa. 

— Pomnik Sobieskiego w ogrodzie Strze- 
leckim w Krakowie. Dowiadujemy się z pe- 
wnego źródła, że zarząd krakowskiego Towarzystwa 
Strzeleckiego, na posiedzeniu 14 b. m. odbytem, je- 
dnomyślnie uchwalił postawić jeszcze tego roku po- 
mnik Jana III w ogrodzie Strzeleckim, w kształcie 
podobnym do pomnika Zygmunta Augusta. Profesor 
szkoły sztuk pięknych W. Gadomski podjął się wy- 
konania i ukończenia pomnika do dnia 8 września 
1888 r. i w tym duchu zawarł już dotyczącą umo- 
wę z Dr Hajdukiewiczem i A. Kuszezkiewiczem, któ- 
rzy działają w imieniu Towarzystwa Strzeleckiego. 
Znając prace Gadomskiego, jesteśmy pewni, że pię- 
kne dzieło jego dłuta znacznie przyozdobi ulubiony 
ogród Krakowian, a cała uroczystość pamiętnej od- 
sieczy wiedeńskiej na cześć Jana III w Krakowie 
obchodzona, wzbogaci się o jednę pamiątkę więcej, 
za co strzelcom krakowskim wszelkie uznanie się 
należy. Koszta wystawienia tego pomnika mają wy- 
nosić przeszło 1500 złr. Znaczną część funduszu zło- 
żyli już strzelcy między sobą, a wątpić nie można, 
że brakująca reszta pokrytą zostanie dobrowolnemi 
datkami. ; s 

— Wiktór Płonczyński, emerytowany oficyał 
wyższego sądu krajowego, kawaler orderu zasługi 
Franciszka Józefa, zakończył wczoraj życie, przeży- 
wszy lat 67. 

— Burze. Wczoraj już po zamknięciu dziennika 
otrzymaliśmy z Brzostku następującą depeszę: Na- 
walnice i grady wyrządziły ogromne szkody w oko- 
licy Brzostku i Kołaczyce. Rzeczki dopływające do 
Wisłoki poczyniły straszne spustoszenia, bo koryta 
ich samowolnie zwężone, choć władze uprzedzano. 

— Tramwaje w Niemczech najbardziej, są 
rozpowszechnione. 44 miast cesarstwa posiada już 
linie tramwajowe. Największą sieć linij ma Berlin, 
198 kilometrów. Po tem mieście idą: Hamburg 104 
kilometry, Kolonia 43, Monachium 36, Hanower 30, 
Norymberga 30, Wrocław 26, Lipsk 24 kilometry. 

— Skareony kochanek. Tribune de Genève 
donosi, że w d. 15 b. m. udał się poseł bawarski 
w Szwajcaryi p. Niethhammer do prezydenta Zwią- 
zku p. Ruchonnet oficyalnie, aby wnieść zażalenie 
z powodu niesłychanego faktu, jaki się w kanto- 
nie St. Gallen wydarzył. Od dni kilku przebywało 
bawarskie towarzystwo. sceniczne w miasteczku 
Lichtensteig. Jeune premier wędrującej trupy, 
zdołał pozyskać serce młodej bardzo pięknej pa- 
nienki z znakomitego domu w okolicy: i romans 
zaczął już przybierać większe rozmiary, gdy bur- 
mistrz, dowiedziawszy się o tem, kazał szczęśliwe- 
mu kochankowi przez policyanta wyliczyć 25 kijów. 
Przeświadczony zapewne, że chłosta ta nie zdoła 
ochłodzić namiętności artysty, kazał go odprowa- 
dzić do prefekta, który go bez ceremonii wysłał za 
granicę. Pozbawiony pierwszego kochanka dyrektor 
wędrującego teatru, zgłosił się o pomoc do swego 
posła, który, jak wyżej powiedziano, zażądał zadość- 
uczynienia od rządu związkowego. 

— Odważne kobiety. Dnia 24 marca r. b. nie- 
jaki pan Sella wychodził na górę „Mont Rosa“ w Al- 
pach i spotkał w drodze miss Buinaby wraz z drugą 
młodą towarzyszką, które miały tensam zamiar. Do- 
szły już do wysokości 4200 metrów, lecz przejmu- 
jące zimno i silny wiatr powstrzymał je od dal- 
szego pochodu. Mróz sięgał 23 stopni, wino i ko- 
niak, jaki miały z sobą, zamarzł w butelkach. Całe 
towarzystwo, składające się z trzech osób i sześciu 
przewodników, niesłychanie ucierpiawszy od zimna, 
straci zapewne ochotę drapania się po raz wtóry 
na wysokie szczyty alpejskie. 

— Historyczne łóżko. Na ratuszu w południo- 
wo-włoskiem mieście Velletri, przechowywane jest 
jako pamiątka historyczne łóżko, na którem d. 18 
maja 1849 r. spał król Neapolitański Ferdynand II 
po opuszczeniu Neapolu, we dwa dni później Ga- 
ribaldi, w r. 1851 papież Pius IX, a w lipcu r. 1875 
ponownie Garibaldi. Na łóżku tem umieszczono na- 
pis: Ne vi dormira piu nessuno (nikt już więcej 
spać tu nie będzie), 

— Skandaliczna scena zaszła w d. 14 b. m. 
przęd sądem obwodowym w Weronie. Dwaj żołnie- 
rze z 10 pułku piechoty. Barcia i Deidda, którzy 
w nocy 24 stycznia r. b. napadli na starego sier- 
Tossini w jego pokoju w koszarach i zadu- 
' go postronkiem, aby go zrabować, skazani byli 
na śmierć przez rozstrzelanie. Sala sądowa pełna 
ladzi i zaledwo odczytano wyrok, rzucił się 
ygrys na kolegę swego Daiddę, schwy- 
o za gardło" i zawołał: „Ty psie!“ z twojej 
przycejey giuę!* Karabinierzy rozłączyli ich w oka- 
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mgnieniu, lecz nie na tem jeszcze zakończyła się 
scena, Deidda chciał bowiem, korzystając z zamie- 
szania, wyskoczyć oknem i rzucić się na sąsiedni 
dom na Via Nazionale, lecz i w tem przeszkodzili 
mu karabinierzy, którzy go wraz z towarzyszem od- 
prowadzili do więzienia. Adwokaci obu skazanych 
założyli apielacyę przeciw wyrokowi, lecz prawdo- 
podobnie bezskutecznie. 

— Rezultaty rybołówstwa w Rosyi, we- 
dług danych urzędowych, zamieszczonych w Jeurnal 
de St. P.tersbourg, okazują, że połów ryb na mo- 
rzu Kaspijskiem dostarcza rocznie przeszło 241/, mi- 
lionów pudów ryb, morze Azowskie daje wraz z Do- 
nem przeszło 11 milionów, morze Czarne około 21 
milionów, Baltyk zaś i wody wewnętrzne 67/, mi- 
lionów pudów. i 

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Jana Kościołka, za kradzież poszuki- 
wanego sądownie; Błażeja Nowaka, za kradzież kro- 
kiew z targu na Groblach; Jędrzeja Nowaka, Jana 
Molika, Franciszką Jaronia i Szczepana Konika, za 
wykopywanie kul z strzelnicy wojskowej na Grze- 
górzkach ; Maryę Garową, za kradzież wiktuałów; 
Stanisława Parpana, za oszustwo, z powodu ode- 
brania od wchodzących widzów do cyrku kilku bi- 
letów, które chciał sprzedać; za pijaństwo 7 osób. 

Wezoraj po południu Stanisław Gątkowski, mu- 
rarz, spadł z rusztowania pierwszego piętra pod 
L. 42 przy ul, Krakowskiej na Kazimierzu na dzie- 
dziniec. Ciężko uszkodzonego w głowę i w nogi, 
odwieziono Gątkowskiego do szpitala S. Łazarza. 


żna, że pojawienie się tej RESA EA 
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Księgarnia A. Hartlebena w Wiedniu wydała 
swoim nakładem świeżo nowy i dokładny plan Wie- 
dnia w dwóch wydaniach, tańszem i droższem., Plan 
ten zawiera śródmieście i wszystkie przedmieścia, 
oznaczone dla łatwiejszego zoryentowania się ró- 
żnemi kolorami, prócz tego spis wszystkich ulic i 
placów, wszelkich osobliwości godnych widzenia i 
widok ogólny stolicy, zdjęty z perspektywy powie- 
trznej. Równocześnie księgarnia Hartlebena puściła 
w obieg ilustrowany przewodnik po Wiedniu i oko- 
licach (w 4 wydaniu) z planem miasta i 50 ryci- 
nami. 


Hartleben's Elektro-technisch: Bibliothek. W dal- 
szym ciągu opuścił prasę zeszyt 8—14, zawierają- 
cy zajmujący, a obecnie będący bardzo na cza- 
sie opis światła i lamp elektrycznych i żarowych 
różnej konstrukcyi. Objaśnienie ułatwione jest wie- 
lu starannie wykonanemi drzeworyłami. 


Od Administracyi „Czasu.“ 
Dla weteranów polskich z r. 1831 złożył p. Bęt- 


kowski, dyrektor muzeum ks. Czartoryskich, ro- 
czną składkę 2 złr. 


wyscigi konne we Lwowie. 

Drugi dzień wyścigów zainteresował, jak dono- 
si Dziennik Polski, może więcej publiczności, niż 
pierwszy dzień, mimo to, że program ich nie był 
zbyt bogaty. W programie były tylko dwa biegi, 
a mianowicie skakanie przez przeszkody o na- 
grodę (Preisspringen) i bieg myśliwski. Przed roz- 
poczęciem pierwszego biegu, popisywał się po- 
rucznik bar. Enis na „Nordstar* wyższą tresurą 
swej klaczy, której pełen wdzięku galop i krok 
iście baletniczy, wywołał uznanie sędziów i grzmią- 
ce oklaski publiczności. Następnie udali się sę- 
dziowie na wysoką trybunę, stojącą pośrodku a- 
reny, i śledzili z uwagą 7 jeźdźców, którzy mie- 
li do zwalczenia 5 przeszkód. Bar. Enis ruszył 
pierwszy na zręcznej „Nordstar,* która prze- 
ślicznie brała wszystkie przeszkody. Po nim prze- 
był je z niemałą zręcznością pan Postruski na 
„Blaue Blond“ hr. Siemieńskiego, p. Garapich na 
„Primadonnie,* i porucznik Fotigs na „Maykae- 
ferze.* Po nich przyszła kolej na „Arę,“ którą wiódł 
dzielny jeźdźiec porucznik Lehman. „Ara“ była- 
by z pewnością przebyła wszystkie przeszkody, 
gdyby nie stanął jej w drodze pies jakiś, który 
spłoszył ją przy pierwszym zaraz płocie, wskutek 
czego „Ara“ znarowiona, w żaden sposób nie chcia- 
ła brać następnych. Pierwszy numer programu 
zakończyli p. Micewski, jadący na lekkiej „Palo- 
mie“ i porucznik Woraczek na „Yayen Klirrer.* 
Po naradzie sędziowie ogłosili wyrok, przyjęty 
ogólnym poklaskiem. Pierwszą nagrodę, srebrny 
kufel, otrzymał porucznik Enis, drugą wielki ne- 
cessaire podróżny p. Garapich. 

Bieg drugi prowadził jako jeleń rotmistrz Kaan, 
za nim w ślad ruszyli por. Willerstorf na klaczy 
„Niemoja,* p. Micewski na „Palomie,* pan Po- 
struski na hr. Siemieńskiego „Blaue blond.“ por. 
Krzisch na „Delaville,* por. Woraczek na „Vayen- 
Klirrer,* p. Tuczyński na klaczy p. Garapicha 
„Justiee to Kisber,* p. Garapich na „Primadonnie,* 
ks. Paweł Sapieha na „Peut-etre,, porucznicy 
Enis na „Nordstar,* Kolik na „Arze.“ Jeleń pro- 
wadził manowcami, a reszta jeźdźców musiała śle- 
po trzymać się jego tropów. Za powrotem na tor 
wyścigowy zdarzył się jednak wypadek, który na 
chwilę pomięszał szyki, a na szczęście, skończył 
się dość dobrze. Po za ostatnią przeszkodą zna- 
lazł się znowu ów pies mały, który już spowo- 
dował przegraną p. Lehmana i spłoszył konia ks. 
Pawła Sapiehy: „Peutótre* uderzyła o żerdź sto- 
jacą na placu i skruszyła ją na kawałki, jeździec 
zaś spadł z konia, i znacznie później dopiero do- 
goniwszy konia, ruszył w trop za jeleniem. Po- 
rucznik Kaan uprowadził na długi czas wszystkich 
jeźdźców z przed oczu publiczności, która ujrzała 
ich prawie po pół godziny dopiero na szczycie 
góry przeciwległej. Jeźdźcy zostawili daleko ża 
sobą dzielnego jelenia, a w końcowym wyścigu 
zwyciężył p. Tuczyński, którego koń wyprzedził 
o długość nosa p. Garapicha. 

„Ostatniemu dniowi wyścigów nie sprzyjało po- 
wietrze. Ulewa popołudniowa z gradem ochłodzi- 
ła wprawdzie powietrze, ale publiczność na torze 
smagał kilka godzin rzęsisty deszez, który ustał 
dopiero przed ostatnim biegiem. Do biegu pier- 
wszego 0 nagrodę miasta Lwowa w kwocie 500 złr. 
stanęły dwa konie: „Miss Mornington* p. Alfreda 
Mysłowskiego (jeździec Mysłowski, syn) i „Moon: 
light“ p. K. Ochockiego. „Miss Mornington“ pro- 
wadziła bieg czas długi, ale w końcu uległa 
„Moonlishtowi.* Najbardziej interesującym był 
bieg II, o wielką nagrodę cesarską 2000 złr. 
Z czterech koni, które stanęły do biegu, pierwsza 
przybyła śliczna klacz bar. FHeydla „Fornarina“ 
(jeździec p. Garapich), druga z rzędu dobiegła do 
mety p. K. Ochockiego, „Precyosa,* „Siegfried“ 
P. Krzysztofowicza (jeździec dżokiej Freyer) po- 
został w tyle, „Kalandor IT“ p. Mysłowskiego 
Przybył trzeci do mety. 3 iorów) a 
; > trzecim biegu (sprzedaży ogierów) o nagrodę 
dzieło, poświęcone Bajronowi, p.t. The Keal lord|300 złe, wzięły ała: ogiery, p. Mysłowskie- 
Byron; New Views of the Poets Life by 8, C. go”, Lightning“ i p. Garapicha : „Monopol. “ Bieg 
Jeaffreson. Dzieło to wywarło głębokie wrażenie, a był interesujący ze względu na jeźdzców, Pp. My- 
najpoważniejsze pismo naukowe The Athenaeum wy |Słowskiego (syna) i p. Tuczyńskiego. P 19r WEZY 
raża się o niem z niezwykłemi pochwałami, Żądna przybył do mety „Lightning,* którego kupił na- 
z książek, zajmujących się historyą literatury an-|tychmiast po biegu hr. Alfred Potocki, za cenę 
gielskiej XTX stulecia, które się ukazały w ostatnich |2000 zły. 
latach, nie zawiera tyle nowych i nieznanych infor-| W biegu koni pobitych (Beaten. Handicap) 
macyj, co to dzieło uczonego krytyka. Autor miał wzięły udział cztery konie: Rotmistrza hr. Auer- 
przystęp do nowych zupełnie źródeł, a można szcze- sperga „Hamar“ (jeździec por. Lehman), rotm. 
rze mu powinszować użytku inteligentnego, jaki| Kaana „Surema' (jeździec p. Garipich), p. Ochoc- 
zrobił z bogatego materyału. Sposób opowiadania kiego „Little Mary,“ i tegoż samego  „Giline.* 
jest jasny i logiczny. W istocie p. Jeafireson napi- | Pierwszy stanął u mety „Hamar“ świetnie pro 
sal książkę, która zlewa nowy strumień światła | wa zony przez porucznika Lehmana, 
na postać Byrona, i którą każdy Przyszły krytyk „Steeple chase“ rozpoczęły się już podezas po- 
poezyi angielskiej będzie musiał czytać i odezyty- gody. W biegu brały udział trzy konie: Rot- 
wać. Najbardziej zajmującą częścią jest obszerny |mistrza Schmithausena „Adolf: jeżdżony przez 
rozdział poświęcony stosunkom małżeńskim Byrona. właściciela, „Reseda“ rotm. hr. Auersperga (jeździec 
Autor w żnacznej części opierając się na dowodach por. Lehman) i „Finio” p. Garapicha (jeździec 
niezbitych, rehabilituje poetę i dochodzi do kon- p. luczyński). Bieg prowadziła od samego po- 
kluzyi, że główna przyczyna nieporozumieć między czątku „Reseda“ i wysunęła się tak dalece naprzód. 
lordem a lady Byron, które zakończyły się separa-|że „Finio „s który odznaczał się zręcznem bra- 
cyą, była zupełna niezgodność charakterów i tem- niem przeszkód, nie mógł jej w. żaden sposób do- 
peramentu małżonków. ścignąć. „Reseda“ wzięła nagrodę 800 zł. 

Z tych kilku słów, wyjętych z obszernej recen- A 
zyi, umieszczonej w Afhięndeum, przekonać się mo- 


` 


Repertuar teatralny. 
Początek o 7!/,. 
We czwartek 21go: 
komedya Mosera. 


W niedzielę 24g0: Gwiazda Sybiru, hr. Leo- 
polda Starzeńskiego, 


Wojna podczas pokoju, 


„— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych wSukiennieach otwarta codziennie od godz. 
zak 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów. 

~ Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (Collegium majus) zwidzać można co- 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
wersyteckich bezpłatnie. ; ł 

— Muzeum Techniczno -przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do 6ej. — Wstep 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

— Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartki i s0- 
boty od g. 10ej do 12ej. a 

— Groby królewskie, Grób zasłużonych ( naw krypcie 
Skałce), Grób Skargi (u Śgo Piotra), oraz Skarbee kate- 
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

— D. 19go czerwca pochmurno, po południu 
ulewa z grzmotami, później częsty deszcz; term, od 
13:5 doszedł do 19:5 C.; Barometr stoi nisko; o 
godz. Tej rano d. 20go stan jego był 728-4 millim., 
term. 12:2 C. — Wiatr połudn.-zachodni. 
— We czwartek d. Ż1go czerwca: Ś. Alojzego 

Gronzagi w. 


F'iadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Z Akademii. D. 11go b. m. odbyło się w Aka- 
demii umiejętności posiedzenie wydziału history- 
| czno-filozoficznego, na którem Senator Dr Kon- 
stanty Hoszowski, wskazawszy w krótkim zarysie 
fundacyę kardynała Zbigniewa Oleśnickiego, to 
jest dom, w którym później zamieszkiwał kardy- 
na? Stanisław Hozyusz, przystąpił do odczytu ży- 
wota tego męża, przywodząc szczegóły mniej lub 
wcale nieznane, a ściągające się do sprostowania 
lub uzupełnienia podań autorów, piszących w tym 
ważnym przedmiocie. 

Podał także prelegent między innemi wiado- 
mość o rękopisie, obejmującym korespondencyę 
Hozyusza z kardynałem Karnkowskim, któryto 
rękopis, wypożyczony z archiwum kapituły kra- 
kowskiej przez biskupa Szaniawskiego, obecnie 
w archiwum kapitulnem już się nie znajduje. 

Wystawa rysunków odręcznych jak i geometry- 
cznych, tudzież map i pisma ozdobnego w wyższej 
szkole realnej przy ulicy Ś. Jana otwartą będzie we 
wtorek d. 26 b. m. i trwać będzie przez dni dwa, 
od godziny 9—12 i od 3—5 po południu. 


Na Wystawę Tow. Przyj. Sztuk Piękn. nadeszły: 
Jul. Kossaka 4 akwarelle, sceny z polowania; Zy- 
gmunta Ajdukiewicza „W południe;* Andrzeja Gra- 
bowskiego Portret mężczyzny i portret damy; So- 
kołowskiego „Towarzystwo wzajemnej admiracyi ; 
Swedomskiego „Córka Kamelii;* Wodzińskiego „No- 
winki* i „Na mandolinie.* 

We Lwowie przedstawiono w niedzielę po raz 
pierwszy 4-aktową komedyę Sarneckiego Słonecznik. 
Sztuka mająca jak wiadomo tutejszej publiczności, 
poważny zakrój i uczciwą tendencyę, miała tylko 
un succès d/estime. Krytyka lwowska podnosząc pię- 
kny i poprawny język komedyi a ZUCA JEJ -nieja 
sność akcyi, która w końcu nuży publiczność nie 
dosyć obeznaną ze stosunkami zakulisowemi społe- 
czeństwa warsząwskiego. 


Pani Adam, właścicielka Revue nouvel'e, napi- 
sała powieść p. t. Paienne. Słynna autorka wystę- 
puje przeciw fałszywemu idealizmowi w najnowszej 
swej książce, która ma być nader śmiało, a nawet 
wyzywająco napisana. Powieść jest poświęcona Ale- 
ksandrowi Dumasowi. 


W Londynie wyszło w miesiącu maju nowe 


SOBIESCIANA. 


Z nadesłanych w dalszym ciągu odpowiedzi wy- 
mienić nam wypada nasamprzód list księżnej Ce- 
cylii Lubomirskiej, która, nie poprzestając na u- 
dzieleniu przedmiotów wyszczególnionych w Za- 
proszeniu, a znajdujących się częścią w REG | 
częścią w Krakowie, ofiaruje się sama nadesła é 
w dodatku kilka cennych zabytków jakoto: Biust 
Jana III ze spiżu naturalnej wielkości, Czaprak 
turecki aksamitny, oraz pieczęć i zegarek złot j 
hetmana- Jerzego Lubomirskiego. Nie innej spo- 
dziewać się można było odpowiedzi po małżonce 
ks. Jerzego, który w r. 1858 na urządzoną wówczas 


wystawę cały swój pałae ofiarował. j 

Nader ważną: wiadomość przyniósł komitetowi 
list p. Polanowskiego w imienia księcia Antonie- 
go Radziwiłła pisany; z listu tego bowiem dowia-. 
dujemy się, że książę, ze względu na nieoszaco- 
waną wartość zabytku, o który go proszono, a 
który stanowi dziś jedną z najdrogocenniejszych 
pamiątek rodziny Radziwiłłów, sam go z Nieświe- 
ża w pierwszej połowie sierpnia do Krakowa 
przywieść postanowił. Zabytkiem tym jest nie 
mniej, nie więcej, tylko cudowny obraz Matki Bo- 
skiej, w ruinach zamku Wisham pod Wiedniem 
przez samego Sobieskiego, jak wiadomo, dzień 
przed bitwą znaleziony. Troskliwość zatem księcia _ 
łatwo się tłumaczy. i 

Nie wiemy, jakie jeszcze'przedmioty uda się ko- 
mitetowi dla Wystawy pozyskać; ale z zapowie- 
dzianych do tej pory pamiątek, obraz ks. Anto- 
niego Radziwiłła stanowi niewątpliwie najrzadszy 
i najcenniejszy nabytek, gdyż posiada zarazem 
historyczno - pamiątkową, religijną i artystyczną 
wartość; będzie on zatem najwspanialszym klej- 
notem, bodaj czy nie koroną nawet całej naszej 
Wystawy. ę á ; 

Z Rzymu nadeszły dwa listy: jeden od p. We- 
lońskiego, donoszący, że właścicielka prześliczne- 
go portretu króla Jana, o którym wspominaliśmy 
niedawno, zgadza się na udzielenie go komiteto- _, 
wi; drugi od księcia Baltazara Odescalchiego, | 
który, oprócz zapowiedzianych poprzednio przed- 
miotów, jakoto: medali pamiątkowych, portretów 
papieskich, rycin, płaskorzeżb z drzewa odnoszą- 
cych się do odsieczy Wiedeńskiej itd., zapowiada 
także portret księcia Livia Odeschalehi'ego, cieka- 
wy dla nas z tego wzgledu, że książę ten, brata- 
nek Innocentego XI, był jednym z kandydatów . 
do korony polskiej po śmierci Michała: Wiśniowie- 
ckiego, a zatem współzawodnikiem przyszłego o- 
swobodziciela Wiednia. ; BE 


_$prawy szkolne. 


Dyrekcya krajowej średniej szkoły. rolniczej 
w Czernichowie zawiadamia, że z kończącym się 
w dniu 12 b. m. kursem, studya ukończyli i e- 
gzamin główny zdali następujący uczniowie:. 1) 
Jan Janiszewski, 2) Antoni Kuoharsk:, 3) Artur 
Lasko, 4) Karol Lubowiecki, 5) Jan Mika z od- 
znaczeniem, 6) Stanisław Teliga, 7) Tadeusz Wód- 
czyński. Jeden otrzymał pozwolenie poprawienia 
egzaminu za 3 miesiące. 3 


Wiadomości SE 

z biura Izby hańidlowo- przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu ` 
dnia 18 i 19go czerwca. 


Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie 
wynosił do 1500 korcy, po większej części psze- 
nicy, dostarczono także kilkadziesiąt korcy prosa, 
które w niedługim przeciągu czesu przez kupców 
krakowskich zakupione zostało. RASH 

Ceny pszenicy i jęczmienia utrzymały się z 0- 
statniego targu, żyto płacono o.1 złp. wyżej. 

Proso skłonniejsze do spadku. 

Płacono za pszenicę na 237 funtów od od 48— 
do 54*— złp.; żyto na 227 funtów od 36— do 
40:— złp.; jęczmień na 202 f. od 29 do 34:— 
złp., owies na 138 funtów od -—— do —. złp.; | 
jagły na 250 funtów od —— do *— złp.; proso | 
na 250 funtów od 40.— do 45— złp. Dgał | 

Gdy na wszystkich prawie zagranicznych tar- 
gach, ceny pszenicy i żyta, przy mdłem usposo- 
bieniu, uległy małemu spadkowi, na dzisiejszym | 
targu kleparskim, przy średnim dowozie i nie- | 
wielkiej ilości zamiejscowych kupców, utrzymała, 


się stała tendencya. Obrót był dość ożywiony.— ` - 
Najwięcej zakupywano dla polskich młynów. 
parowych. | 


Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 8:50 do 10:25 złr.; czerwoną od 10 do 11:15 
złr.; białą od 9—- do 10:75 złr.; żyto piękne od 
1:15 do 8:10 złr.; poślednie od 7:50 do 775 złr.; 
jęczmień piękny od 7:80 do 8:25 złr.; pośledni 
od T:— do 7:25 złr.; owies od 8:25 do 8'75 złr.; 
»roch od 8:50 do 10:75 złr.; fasolę od 11:— do 15 
złr.; atarkę od 9:50 do 11*— złr.; proso od 8*— 
do 9.— żar.” wykę od —* do —*— złr.; jagły od 
13:— do 15— złr.; kukurudzę od 8:— do 8:50 


złr.; rzepak od —— do —— złr.; koniczynę: 
czerwoną od —— do —— złr.; białą od ——,: 
do —— złr. 

Prezes 


krakowskiego Tow. rolniczego okręgowego ` 


zaprasza Szanownych Członków na posiedzenie: 
Ogólnego Zgromadzenia, odbyć się mające we 
czwartek dnia 28 b. m.o godzinie I0rano 
w sali Rady powiatowej pod. L. 3 przy ulicy. 
Gołębiej wyższej. SAFE | 
Porządek dzienny: i 
1) Odozytanie protokółu z ostatniego posiedze: 
nia ogólnego Zebrania.  . GRE 
2) Sprawozdanie z czynności Wydziału za ubie: 
gły kwartał. 
3) Uchwalenie zmiany niektórych 
Towarzystwa okręgowego rolniczego. Hd 
4) Rozprawa nad projektem przygotowanym 
przez Komitet centralnego Towarzystwa do usta- 
wy dla podniesienia chowu bydła w Galieyi. | 
5) Wybór Delegatów na naradę Komitetu cen- 
tralnego Towarzystwa z Delegowanymi Towarzystw : 
rolniczych okręgowych, nad ostatecznem ułoże. 
niem projektu „ustawy dla podniesienia , chowu 
bydła w Galicyi.* 


$$. statutu 


6) Rozprawa nad pytaniem: Jaka rasa bydła 
yłaby najodpowiedniejszą w okrégu krakowskim ? 

1) Rozprawa nad wnioskiem p. Srarka: „Wy- i 
kazać, czy ule Dzierżona, stojaki i leża: 


ZE- SU- 


i 
łe 


 złr. Wartość zabezp. zwiększyła się w r. 22 0 


 złr. 90 et. 


; wypłacone wynagrodzenia wraz z funduszem na 
szkody nieuregulowane wynosiły 1,137,670 złr. 


~ ków pożaru więcej, niż w roku XXI, a wynagro- 
-gei 525,717 złe. 51 ct., która to kwota w stosun- 
= ku do zaliczki 1,673,856 złr. 45 ct. złożonej na 
~ czyni 31:40%. 
"szłym 1.473.828 złr. 11 ct., powiększył się tego 


= muje wypadków 175. Z tych wypłacono po dzień 
„ dzisiejszy i asygnowano wypłatę w 144 wypad- 

cya podziękowanie dla tych panów delegatów, 
`- którzy czynnie i gorliwie wspierają czynności 


_ "łu'ubezpieczeń od gradu z dziewiętnastego roku 


"wych, przedstawia znowu znaczne szkody grado- 
_ we, wynik roczny jest jednak o tyle zadowałnia- 


"dwóch lat ostatnich: W roku 1881 wydano polic 


mniej o 834. 


| Zebrano funduszów 529,394 złr. 42 ct. Wypła- 
_ cono wynagrodzeń, prowizyi agentom, kontr-asse- 
| kuracyi, kosztów administracyi według przyjętej 


zły. 47 ct. 


"po 20:20 marek (11 zł. 82 cent.); — 


-do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
|. do Krakowa 96 centów. j 


ŁZA 4, "PS; e 7 


szami, jak niemniej takież ulepszone tak zwane 
ramowe, są zupełnie zadawalniające w swych re- 
zultatach lub nie; w razie przeciwnym wskazać 
najodpowiedniejszy ul z jego przyborami, oraz 
wyłożyć krótko i przystępnie na okazie metodę 
gospodarowania w takimże ulu.* 


Ogólne zgromadzenie członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. 


(Ciąg dalszy). 

Ze sprawozdania Dyrekcyi w dziale ubezpie- 
czeń od ognia wynika, że: 

Od d. 1 kwietnia 1882 r. do d. 31-go marca 
1883 r. wydano polic 173,542, unieważniono polic 
11,830, pozostało ważnych polie 161,712. W ro- 
ku XXT tj. 1881/82 było ważnych polic 158,121. 
ak polic zwiększyła się przeto w roku 22 o 
0015? 

W roku 22 zabezpieczono wartości (prócz war- 
tości przeniesionych z roku 21) za 827,677,798 
złr. W r. 21 zabezpieczono wartości za311,138,352 


16,544,446 złr. 

W roku 22 zebrano zaliczek netto 2.376,805 
złr. 84 ct, w roku 21 2,226,275 złr. 94 ct. Su- 
ma zaliczek zwiększyła się w r. 22 o 150,529 


> "W roku XXI było 1707 wypadków pożaru, a 


36 et. W roku XXII było wypadków pożaru 
1751, a wypłacone wynagrodzenia wraz z fundu- 
szem na szkody nieuregulowane wynosiły 1,308,474 
złr. 88 et. W roku XXII było przeto 44 wypad- 


dzenia powiększyły się o 170,804 złr. 52 ct. 
ilans za rok 22 wykazuje czystej pozostało- 


rok 22 przez członków uprawnionych do zwrotu 
Fundusz rezerwowy, który wynosił w roku ze- 


roku o 94,137 złr. 44 ci., wynosi przeto 1,567,465 
“zli. 55 et. 

Fundusz zachowany na szkody nieuregulowane 
z roku XXII wynosi 58,894 złr. 54 ct., a obej- 


kach. 
W końcu sprawozdania swego wyraża Dyrek- 


Dyrekcyi. 

"Ze sprawozdania Dyrekcyi w dziale ubezpie- 
czeń od gradu wyjmujemy co następuje: 

i Sprawozdanie wogóle obejmuje czynności dzia- 


od zaprowadzenia tego działu. 
"TI ten rok po tylu innych bardzo nieszczęśli- 


jący, że zamyka małą tylko stratą. 
Przedstawiamy porównawcze cyfry z czynności 


5,341, w roku 1882 4,507. Przeto w roku 1882 


r. 1881 zabezpieczono wartości 37,109.212 
r. w r. 1882 18,979.585 złr. Przeto w r. 1882 
mniej o 18,129.627 złr. i 


zasady wraz z funduszem na szkody nieuregulo- 
wane zachowanym 532,832 złr. 55 et. Niedobór 
wynosi przeto 3,438 złr. 13 ct. i 
Fundusz rezerwowy z końcem r. 1881 wynosił 
157,191 złr. 08 ct. Wpłynęło wr oku 1882: Zysk 
na wylosowanych. papierach 1,870 złr. 50 cent., 
z dodatku 1%/, od wartości ubezp. 16,190 złr. 46 
ct., z 5%,, 10°% i 15% od szkód 19,646 złr. 51 
ct., procenta od papierów wartościowych 8,167 
złr. 92 ct., razem 45,875 złr. 39 ct. Fundusz re- 
zerwowy wynosił więc z końcem 1882 r. 203,066 
(Di Cn.) 


Wrocław. — Płacono pszenicę za 100 kilo 
Żyto za 
100 kilo po 14:90 marek (8 złr. 72 ent.); owies 
za 100 kilo po 13:50 marek (7 złr. 90 cent.) ; — 
qzepak za 100 kilo 33:— mark. (19 zł. 30 ent.). 


Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 ent., z Krakowa 


Wiedeń 18 czerwca. 
"Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyjskich 


_ i bukowińskich 1067, węgierskich 1776, niemieckich 
252; razem 3095. 


Z sesmar: 


3 PEM | Paos | żądają | 
„GB SWAPA AJ y CAO LA Wiedeń 10. czerw. 
Kurs pieniędzy i papierów publ. Odligi długu państwa. 
URE Kr : 43t Renta papierowa . - » « 
aków 20 czerw. A UAD srebrna 
Ruble papierow. jskie za 100 rs. . . . . |117 25 |118 50 A lotat ao eE sN 
Rubel srebrny  Biscżkowy INO E E SAEN OA A y/ |od G6 Abo Losy z roku 1854 po 250 złr. 
Marki niemieckie za 100 marek . . . . . . . |5825 |5875 | 4%.» „ 1860 „ 500. „ 
DURAN S i ca. |. B60,|- 5005] 4% n „ 1860 „ 100% „ 
OUEANEAWERA O z aaa r a wu 9.48 |. 91.56. » » 1864 „ 100 , 
Imperyał ważny A OOO WAĆ WOSŁENISK p „ 1864, 50 „ 
Srebro austryackie za 100 zh. . . . . . . . |100 — [100 — Losy Como-Renten NRE 
Kupony srebrne płatne za 100 zł.. . . . . . || 9950 | — — Obligi indtmnizacyjne. 
4:68 |. Listy zastawna i obligi Czeskie . , . 10%, podat. 
| 6% pożyczka krajowa galicyjska. . 101 25 |102 — | Bukowińskie on 
Obligacye indemnizacyjne galicyjekie 43 98 — |99 — | Galicyjskie . n n 
4% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . E 89 — | 9025 | Morawskie że n n 
A T w „ Ilem 4 jog |86— | 87 — Niższo-austryackie A » 
. 5% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . $ 8 3 99 — |100 — Wyższo-austryackie . „ n 
 6%listy  „ — bankn hipot. . . PA S |3ć |101 5u |10250 | Szląskie . Boe ni cią 
| 6% listy dłmźne galic. zakł. włość. . |E 8 L poeman DEYL YIRKIO RS a a R WADE 
Iii Boć listy zast. gal. zakł, kred. wło. za 100 złb.|3E || 92 50.. | 93 50 | Siedmiogrodzkie . Jaap 
-ğe listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10%|S2. — |101 — Węgierskie. . . 1862 5177 » 
` 5% listy zast. „ » zwrotne za 40 lati RF 96 75 | 97 75, | Węgier. z klauz. 198 ENT 
BY, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot fi 5% Oblig. poż. kolei węgierskiej . 
za 36 lat srebrem za 100 złe. w. a. -|;% | 98 — |100 — 6% Renta węgierska złota Omai 
6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 3,3 AJ n A » (za Ostbahn), 
6% i 36 lat, bankino za 100 złr. w. 2. a Pg 101 75 |102 75 Akcye bankowe. 
%. LI8! t: g. z. kr. z. w Krakowi ot| SĘ A ; 
za 18 Tat banknot: za 100 zin w a. - |Eg |100 50 |102 50 |. Angioaustryackiego Banku -120 zir 
T% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot: * Boden-Credit węgierskie PERLON 
za 20 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . 102 — [168 — z. n, Austryać iP < 803 
5% listy zastawne Król. Pol.zr.1869 [„ 100 rubli] | 99 504 |100 5034] Credit-Anstalt dla ani rz. 160 , 
4% listy likwidacyjne Królestwa Pel. [„ 100 mapie 87 25ż | 88 505 TAIRE TER węgierskie . 509 » 
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do 62 złr.; węgierskie 58 do 59, 60 złr., osobli- 
wsze 61 do 6277 złr.; niemieckie 58 do 60, 63 złr. 
Targ był ożywiony. 
| Wilhelm Amtirowicz © Carl Schels. 


Wykaz dochodów 
Galicyjskiej Kolei Karola Ludwika. 
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*- Kraków dnia 20 czerw. — Przyjechali. 


HOTEL SASKI. Dr Mikołaj Zyblikiewicz ze 
Lwowa, Józef Męciński z Partynia, hr. H. Kwi- 
lecka, hr. Em. Potworowska z Księstwa, Fr. Ję- 
drzejowicz z Sokołowa, B. Opoczyński z Podola, 
B. Okącki, A. Nowosielski z Kongresówki, Stan. 
Dąmska z Kollos, Dr Rob. Tachder z Elisabeth- 
gradu, H. Kling z Odessy, A. Smerski, St. Bie- 
liński z Wilna, Ant. Jelinek z Teresienstadtu, K. 
Frigyes z Węgier, L. Klonowski z Kongresówki. 
A. Stramberski z Bogumiłowa, Stanis. Błażowski 
z Łętowicy, Kar. Ruch z Wiednia, bar. Z. Har- 
tingh z Dąbrowy G., R. Herse, bar. Em. Schwa- 
nagl z Warszawy, X. Józef Pobijacz z Bole- 
sławia. 


dzą od Eiedakcyi. 


Wystawa gorsetów damskich w Berlinie. 
Zbiór wzorów pani Weiss w Wiedniu, znanej 


specyalistki na tem polu, znajduje na wystawie 
higienicznej, jak donoszą, nietylko ze strony tam- 


-tejszych lekarzy, lecz także szczególnie w wyso- 


kich sferach pań największe uznanie. Również 
wszyscy znawcy wypowiedzieli wielkie pochwały 
o doskonałem i praktycznem wykonaniu tych 
wyrobów. 

Na ostatniej wystawie przemysłowej w Tryeście 
odznaczoną została pani Weiss najwyższą nagro- 
dą, złotym medalem. (1587) 


"NADESŁANE. (1120-8-10) 


BITTERW 


von bervorr. mediz. Autoritäten bestens empfohlen. 
Vorräthig im allen _Mimeralwasser- Depóts, 


(1538) 


NADESŁANE. 


Nowy wynalazek. Cierpiący na odgniotki, po- 
winien sobie sprowadzić uznany środek na od- 
gniotki, aptekarza Sch neidaw Wiedniu V Wim- 
mergasse 33, który najuporczywszy odgniotek, 
brodawki, skórę rogowatą i t. p., zupełnie bez 
boleści i gruntownie usuwa. Wynalazek ten po- 
witać należy tem bardziej radośnie, że przez'„Ke- 
ralyn* aptekarza Schneida, odpada zupełnie nie- 
miłe wykrawanie odgniotków, przez które nie je- 
den w skutek zatrucia krwi życie postradał. 73 , 


== = = = = = 


Ostatnie wiadomości. 


Polit. Corr. pisze: Donoszą nam ze Lwowa, 
że przewodniczący Izby deputowanych Dr Smol- 
ka weźmie dnia 1 lipca kilkotygodniowy urlop i 


uda się dla poratowania zdrowia do Ragatz. — 


W przejeździe do Szwajcaryi zabawi Dr Smolka 


kilka dni w Wiedniu. 


CZAS z Czwartku 31 Ozerwca 1888. 


y $ i 7 , = k $ A x > 
Galicyjskie płacono 58 do 60 złr.; osobliwsze 61| Projektowana abstencya posłów ruskich w przy- 


szłym Sejmie galicyjskim, prawie stanowczo u- 
chyloną już została z porządku dziennego obrad 
ruskiego wiecu, który ma się odbyć we Lwowie. 
Diło donosi, że komitet wiecowy wzywał wielu 
wpływowych rusinów lwowskich, tudzież dziewię- 
ciu nowo-obranych posłów ruskich, aby ustnie lub 
piśmiennie wyrazili swój pogląd na kwestyę sece- 
syjną. Od opinij tych osob uczyniono zależnem 
rozstrzygnięcie pytania, czy komitet ma, lub nie, 
przedłożyć wiecowi projekt secesyi. Z liczby 
posłów tedy oświadczyli się bądź to ustnie, bądź 
piśmiennie przeciw secesyi: Kowalski, Bereźnieki, 
Romańczuk, Łeniński, Iskrzycki i Sieczyński; od 
Kaczały i Mandyczewskiego. odpowiedzi jeszcze 
nie otrzymano. Na posiedzeniu zaś komitetu wie- 
cowego, przemawiali znowu przeciw secesyi po- 
słowie: Kowalski, Romańczuk, TIskrzycki i Le- 
niński. Długie ich i wyczerpujące przemowy, wy- 
kazały dowodnie konieczność akcyj posłów ru- 
skich w przyszłym sejmie i tak przekonały wszy- 
stkich, że oprócz jednego referenta komitetu wie- 
cowego, nikt abstencyi już nie bronił. Postano- 
wionem więc zostało ostatecznie: nie występować 
na przyszłym wiecu z projektem abstencyi po- 
słów, lecz natomiast przedłożyć wiecowi rezo- 
lucyą, któraby uznawała posłów ruskich, Rusinów, 
jedynymi prawdziwymi reprezentantami całego na- 
rodu ruskiego w Galicyi, tudzież zaleciła im wy- 
trwałą i energiczną obronę pokrzywdzonych praw 
tego narodu w Sejmie. 

X. Paweł Rzewuski, b. nominat-sufragan war- 
szawski, przebywający dotąd w Astrachaniu, jak 
donosi Przegląd Katolicki, otrzymał także naj- 
wyższe pozwolenie obrania sobie miejsca pobytu 
w cesarstwie rosyjskiem lub wyjazdu za granicę. 
Dotąd ezcigodny prałat nie zdecydował się jeszcze 
co do wyboru miejsca swojego zamieszkania. 


Do Dziennika Polstiego telegrafują z Berlina 
dnia 19 czerwca. W sprawie uwięzienia Kra- 
szewskiego słychać, że do władz pruskich nad- 
chodziły przeciw niemu już od dłuższego czasu 
denuncyacye, pochodzące z jednego i tego same- 
go źródła. W przeddzień jego przybycia do Ber- 
lina dowiadywała się o nim policya w hotelu 
„Kaiserhof.* Na drugi dzień przybyli tam znów 
urzędnicy i dowiedzieli się, że J. I, Kraszewski 
przybył tam właśnie przed pół godziną. Ażeby 
nie zwracać na siebie zbytniej uwagi, proszono 
Kraszewskiego, aby przybył do kancelaryi hote- 
lowej, gdzie go czeka pewien znajomy. Na to od- 
powiedział Kraszewski, że się czuje znużonym po- 
dróżą i prosi przybyłego do siebie. Wkrótce przy- 
byli urzędnicy do pokoju jubilata, który udał się 
z nimi bez żadnego oporu. 


Wieczorna N. fr. Presse otrzymała następujący 
z Drezna telegram: Kraszewski znajduje się 
wraz z dwoma Polakami jeszcze w więzieniu ; po- 
zwolono mu jednak czytać i pisać. W niedzielę 
zasłabł Kraszewski. Lekarze odwiedzali go w wię- 
zieniu. 

Czytamy w Dzienniku Poznańskim.: : 

„Podajemy tu wreszcie szczegóły sprawy tej do- 
tyczące z. rozmaitych dzienników niemieekich, 
nadmieniając i dziś, że nie przypuszczamy, aby 


|jabilat miał zajmować się rzeczą, jaką mu przy: 


pisują. I tak: 
Berliński dziennik Deutsches Montagsblałt pisze 
o aresztowaniu Kraszewskiego, co następuje: 
„W sprawie aresztowania polskiego poety Jó- 


'|zefa Ignacego Kraszewskiego podnieść należy, 


iż aresztowanie jego nie nastąpiło w kamieni- 
cy przy ulicy Schwerin, należącej do Schöne- 
berga, lecz w jednym z tutejszych hoteli, w któ- 
rym Kraszewski wracający z Pau, zakwaterował 
się prawdopodobnie na czas dłuższy. Przy ulicy 
Schwerin aresztowano wprawdzie w tych dniach 
wyższego urzędnika telegraficznego H., który 
ma być skompromitowanym w skutek papierów, 
znalezionych przy. rewizyi odbytej w drezdeńskiem 
mieszkaniu Kraszewskiego. Mocarstwem, na rzecz 
którego miał dopuścić się zbrodni stanu, ma być 
Francya. Tutejsza polityczna policya, która po 
aresztowaniu przez kryminalną policyą osób 
podejrzanych, kierowała rewizyą odnośnych mie- 
szkań tak tu, jak w Dreznie, odesłała już akta 
tntejszej prokuratoryi. O rychłem wypuszczeniu 
na wolność Kraszewskiego, o czem donosił dre- 
zdeński telegram National. Ztg, nic nie wiadomo 
w kompetentnych sferach.“ j 

Dzisiejsza National. Ztg donosi: „Ze już w przed- 
dzień przyjazdu Kraszewskiego do Berlina pyta- 
ła się o miego policya w hotelu „Kaiserhof.* Na 
drugi dzień po przybyciu Kraszewskiego do Ber- 
lina przybyła znowu policya do hotelu „Kaiser- 
hof“ i dowiedziała się, że Kraszewski przybył 
już przed pół godziną. Aby nie robić zbytniej 


publiki z całej sprawy, proszono Kraszewskiego 
do potatygowania się do biura hotelowego, gdzie 
chciał się z nim widzieć ktoś ze znajomych. Kra- 
szewski oświadczył, że jest zbyt zmęczonym po- 
dróżą i prosi. owego znajomego, aby zechciał 
przyjść do niego do pokoju. Skutkiem tego urzę- 
dniey policyjni udali się do pokoju Kraszewskie- 
go i tam go aresztowali. Poczem pod eskortą 
policyjną przewieziońto go do Drezna.* 

Dresdner Ztg z 1% czerwca pisze, „że,wiado- 
mość Leipziger Tageblattu, jakoby aresztowano 
w Dreznie właścicieli fabryki papierosów Welle- 
ra, jest mylną. Jedyny właściciel tej firmy od 18 
lat p. Jerzy Konopacki znajduje się na wolnej 
stopie i jako długoletni poddany saski nie mógł 
być. aresztowanym na rekwizycyę zagranicznego 
posėlstwa. Brata pomienionego Jerzego areszto- 
wano wprawdzie na mocy wizytowej karty, zna- 
lezionej przy rewizyi w mieszkaniu Kraszewskie- 
go. Jednakże jest nadzieja, że po wyjaśnieniu 
pomyłki, puszczonym będzie niebawem na wol- 
ność.“ i 

Nordd. Allg. Ztg w kronice swej pisze: 

„Dowiadujemy się, że Kraszewski i były kapi- 
tan Hintsch, aresztowani zostali oba w zeszłym 
tygodniu na rekwizycyę prokuratora drezdeńskie- 
go, a papiery ich skonfiskowano. Nazajutrz po a- 
resztowaniu odstawiono Kraszewskiego do Drezna, 
kapitan Hintsch znajduje się zaś w więzieniu 
w Moabit. Kapitan Hintsch żył w ścisłych stosun- 
kach z dawnymi kolegami swymi wojskowymi, 
często jednak przyjmował on w mieszkaniu swem 
inne osoby, jak się zdaje, cudzoziemców. Już od 
półtora roku mieszkał Hintsch z żoną swą na u- 
licy Schwerin w obszernem i wspaniałem mieszka- 
niu, a stosunki jego, jak się zdawało, były bar- 
dzo dobre. Czciciele Kraszewskiego utrzymują, 
że jakieś indywiduum, powodowane nienawiścią, 
czy też zemstą, z powodu, iż bezskutecznie sta- 
rało się wymódz na Kraszewskim zapomogę, zde- 
nuncyowało go, iż wywiadywał się o stosunkach 
armii niemieckiej w interesie jakiegoś mocarstwa, 
(jak otrzymują, Francyi). Kraszewski ma w. Dre- 
znie dwie wille, znaczny dochód ze swych dzieł, 
a prócz tego utrzymuje pomoc od syna swego, 
przedsiębiorcy budownictwa w Rosyi, który ma 
kilka milionów majątku.* 


Wiedeń 19 czerwca. Arnim Adler, pokątny 
dziennikarz mojżeszowego wyznania, który po kil- 
ku niefortunnych próbach wyzyskania Kraszew- 
skiego, oskarżył go przed tutejszą ambasadą nie- 
miecką, mieszka w Langernzensdort pod Wiedniem. 
Robił on kilkakrotne oferty biuru pragowemu, iż 
gotów jest odkryć jakieś „tajemnicze roboty“ Kra- 
szewskiego, ale każdym razem odpychano go po- 
gardliwie. Udał on się do władz pruskich wido- 
cznie już dosyć dawno. Jest bowiem faktem, iż 
Kraszewski był strzeżony najsilniej przez tajnych 
ajentów pruskich w Pau, Paryżu i Kolonii. Dzi- 
wne, iż policya i sądy niemieckie wystąpiły z ta- 
ką energią i gorączką; jak gdyby działały na pod- 
stawie jakich pewników, podczas gdy istnieje tyl- 
ko doniesienie gołosłowne człowieka, który nie 
tai się, że działał z pobudek zemsty osobistej. 


| Kraszewski był zawsze przystępny dla wszystkich 


i łatwowierny; dzisiaj ta zacna, prawdziwie huma- 
nitarna przystępność dla każdego człowieka i ka- 
żdej sprawy mści się na nim. Najbardziej niepo- 
koi okoliczność, iż, jak wiadomo z pewnego źró- 
dła, Kraszewski powracał z Pau bardzo chory. 
(Kur. War.). 
Berlin 18 czerwca. Utrzymuje się pogłoska, 
że aresztowanie Kraszewskiego jest dziełem zem- 
sty prywatnej. Dzienniki upominają, aby wystrze- 
gano się hypotez i oczekiwano cierpliwie na wy- 
nik śledztwa, toczącego się w Dreznie, dokąd Kra- 
szewski już w piątek został odstawiony (areszto- 
wanie nastąpiło, jak wiadomo w czwartek (przyp. 
red.). Doniesienie oskarżało Kraszewskiego o śle- 
dzenie stosunków militarnych Niemiec w interesie 
Francyi (wiadomo nam, iż Kraszewski od dawna 
zamierzał napisać po francusku dzieło o polity- 
cznem i militarnem położeniu Niemiec (przyp. 
red.) (Kur. War.). 
Berlin 18 czerwca. Aresztowany w poniedzia- 
łek w Schenebergu pod Berlinem były oficer pru- 
ski, nazywa się Hensch. Znaleziono u niego kore- 
spondencyę bardzo kompromitującą. (Kur. War.). 


Do N. fr. Presse telegrafują z Paryża: Admirał 
Pierre nadesłał z Tamatave dnia 13 b. m. nastę- 
pujący telegram: „Ultimatum nasze odrzucono, 
poczem zajęliśmy Tamatavę i tameczny urząd cło- 
wy; Foulepoint, Monamoo i Tenerife zburzone. 
Z naszej strony nikt nie jest: ranny. Pozycya jest 
silna. Mieszkańcy Howy uciekli. Główna opera- 
cya jest już na ukończeniu. Ze względu na lud- 
ność mięszaną ogłoszono stan oblężenia. 
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- Telegramy biura koresp- 


Wiedeń 19 czerwca. Książę Ozarnogórski 
przyjmował po południu Kalnokiego; odjedzie pra- 
wdopodobnie jutro. i s 

. Wieder 20 czerwca. Wiener Zig ogłasza cały 
szereg sankcyonowanych ustaw, a między innemi 
ustawę o uwolnieniu od podatku zbudowanych = 
w kraju statków parowych, ustawę 0 kolejach rzą: 
dowych Herpelie-Tryest, Siwericz-Knin, 0 budowie 
linii Stryj - Beskid, o kolei lokalnej Hannsdorf- 
Ziegenhals, 0 austryaekich opłatach portowych, 

o kredycie dodatkowym na odnogi galicyjskiej 
kolei transwersalnej i o zakładzie przewozowym 
w Bregenz. z 

Wiedeń 20 czerwca. Dziennik rozporządzeń 
wojskowych donosi, że pułkownik Gerstenbrandt 
przeniesiony został na własne żądanie w stały 
stan spoczynku ; major Kochańczyk, komendant. 
miejscowy w Josefstadzie, przeniesiony został w tym 
samym charakterze do Krakowa. 3 

Wiedeń 20 czerwca. Fremdenblatt pisze ze * 
Skadaru: Bardzo wielu wodzów plemion górskich : 
ofiarowało poddać się Hafizowi baszy. Powstanie 
więc uważać można za stłumione. SE 

Nyiregyhaza 20 czerwca. Po różnych for: 
malnościach rozpoczęło się przesłuchanie Józefa 
Scharfa ojca i świadka dowodowego Moryca Schar- 
fa. Oskarżony oświadcza, że Moryc prowadził się 
zawsze dobrze, i że skarga jest bezzsadnym wy- 
mysłem. PMA 

Nyiregyhaza 20 czerwca. Po przemówieniu 
prokuratora. przesłuchano jako pierwszego świad- 
ka matkę Estery, następnie oskarżonych o mor- 
derstwo, którzy się wszystkiego wypierają, a wresz- 
cie przesłuchiwano przez trzy kwadranse 14-le- 
tniego Moryca Scharfa. W czasie przesłuchiwania © 
Moryca zachodziły sceny drażliwe. Skonfronto- - 
wanie Moryca Scharfa z oskarżonymi, obudzało 
pod względem. kryminalno- psychologicznym wiel- 
kie zajęcie. : kz 

Paryż 20 czerwca. Najnowsze wiadomości 
z Gafsy nie potwierdzają doniesienia o rozruchach 
w południowo-zachodnim Tunisie. Podczas Rama- 
zanu jednak występują zwykle objawy agitacyi © 
religijnej, REA 

Londym 20 czerwca. Izba wyższa przyjęła RS 
w dyskusyi szczegółowej bil, o legalizacyi mał- 
żeństwa z siostrą zmarłej żony. Dalhousie zapo- 
wiedział wniosek, aby wsteczne działanie tego i 
bilu ograniczone było co do dzieci z małżeństw, ` 
zawartych przed wydaniem tego bilu. AC 3) 

Xeres 20 czerwca. Z pomiędzy 17 członków 
„Czarnej ręki,“ oskarżonych o zamordowanie 
Blanca, skazano 7 na Śmierć, a ośmiu na doży- 
wotnie roboty przymusowe. 


Kursa. — Wiedeń 20 czerwca. 2 godzina 
30 m. popoł. Renta papierowa 78:45. — 5°% Renta 
papier. nieopodat. 93:35. Renta srebrna 79:05. — 
Renta złota 99'10. — 6%% Renta złota węgierska 
120'50.— 4'/, Renta złota węgierska 89:75. —— 
Losy z r. 1860 1355—,— Akcye Banku Austr. 
Weg. 835.—. — Akcye kredyt. 305'—. — Londyn 
119:95. — Napoleony 9:50—. — Lombardy 157-30 
Losy 1864 roku 167:30. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 303:— — Akcye kolei Lwowsko- Cz 
niowieck. 16975. — Akcye kolei węg.-półn.-wst 
157:—,— Obligacye indemn. galicyjs. 98-75 
Losy prem. węgiersk. 115:75. — Akcye kolei Ko- 


L A. 102:—.— Akcye kolei Siedmiogro. 
Marki 58:45. — Ruble 117-—. — Dukaty 


Usposobienie giełdy : stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Kłobukowski. W. 
Pociągi na kolejach żelaznych. 

Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei Galicyjskiej obliczone według zegaru pe- 
szteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 minu- 
ty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda „według zega- 
ru pragskiego, (o 12 minut póżniej od krakow- 
skiego). ; 


©dchodzą z Krakowa: 
Do Lwowa: osobowy pospieszny: wieczorny 
Kraków odjazd: . 10, rano 9',, wiecz, 10's, wiecz. 
Lwów przyjazd: . 9, wiecz. 5, rano 


11, rano. w 
Wo Lwowa*) i Tarnowa lokalny: , —— = 
Kraków odjazd 6'ą rano ` 
Tarnów przyjazd 9'i. j 
Lwów przyjazd Tsa wieczór. _ 
*) Tylko od 1go czerwca do 31g0 października b. r. 
Do Wieliczki: Kraków odjazd: 11%, w potud, 
Wieliczka przyjaza: 11 w poł. 


SĄ a NT o L io 
49 Donau-Dampfsch. . « „ 105 
zdbenókij. GRONO 20. 
Keglewicha . OREN OA 
Krakowskie . . - „a LO 
Ofner (miasta Budy). . . „ 40 
Ptyc |. ./07%:0.8/8 T 
Rudolfa A 10 
Salma; (4-724 
Salzburgskie. . a 20 
St. Genois n 42 
Stanisławowskie . . p 120 
guh Tryesteńskie . 9 105 

i sole n 
) aldsteina TONER 4464 no 2l 
Windischgriitza . » 21 
` Waluty. 

Dukaty ważne - o 
20 frankówki SE . GRO 
„Impe rosyjsk è . . A 
Puny Ra. angielskie k 
Liry tureckie złote . . . . . K 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . . 


EŁwów 19 czerw. 


Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. 
5%, Listy zast. Tow. kred. ziem. . 
49% n n n n n, PRUE 
5% n n n » 8T-lotnie . 
C t Eyi Banku Hip. gal. . 
DSO 5 „ _ włośc. galic. . 
5% Obligi indemn. gal. 5%, podat. 
6%, » pożyczki krajowej . 


Warszawa 19 czerw. 
59, Listy zastawne nowe 1869 r. . 
; Sak "Mt YKUDON: 20 
4% Listy likwidacyjne . SRE O || 
é ENA | kupon ; 


Bochni 


nauczycielka posiadająca muzykę w wyższym stop- 
miu, tudzież język francuski, mogąca się wyka- 
zać chlubnemi kę dą i poloden. Tovon 
Muzycż., przyjmuje lekeye na fortepian" godzinę 
yeZ, przyjmuj y (1874-1.8) 
Równocześnie zawiadamiamy Szan. Rodziców 
i Opiekunów, że przyjmiemy na stancyę 2 lub 3 
panienki albo chłopców, zapewniając należyty 
dozór i opiekę rodzicielską. Muzyka i język fran- 
«cuski w domu na żądanie. Warunki przystępne. 
Izabela Hostynkowa, nanczycielka muzyki. 
Wikt. Hostynek, nauczyciel szkoły wydziałowej. 


OBWIESZCZENIE. 


W pierwszych dniach maja 1883 
znaleziono w kościele W. 
P. Maryi trzy Sznurki ko» 
rali, klamrę srebrna, kul- 
czyk złoty i jedną perłę. 

Wzywa się właściciela, aby się 
do Magistratu, celem udowodnienia 
prawa własności i odbiór powyż- 

zych rzeczy, w terminie jednego 
roku zgłosił, gdyż po upływie tego 
terminu, nabędą znalazcy pewnych 
praw do tych przedmiotów, a po 
upływie dalszych trzech lat staną 
się właścicielami. 
Magistrat. 
Kraków, 12 czerwca 1883 r. 


ŽZNIWIARKA 


systemu Johnstona, w zupełnie do- 
brym stanie, jest po bardzo przy- 
stępnej cenie do nabycia w Sledzie- 
jowicach, poczta Wieliczka. (1570-1-6) 


Na Zwierzyńcu „pod Lipkami* 
Nr. 79 — jest do sprzedania 

_ całe urządzenie łazienki 
krytej ma tratwie. — Wiado- 
mość.na miejscu lub w domu L. 26 
Rynku głównym. 


= Do sprzedania 


z wolnej ręki niewielka, ale bardzo 
korzystna realność w Porębie 
Zegota, przy gościńcu, blisko ko- 
ścioła, składająca się z domu miesz- 
kalnego, budynku gospodarskiego o 
pięciu przedziałach, wielkiej piwnicy, 
sadu, ogrodu warzywnego, kawałka 
pola pod ziemniaki i stawu zarybio 
nego, cały obszar osztachetowany, 
położenie bardzo piękne i zdrowe. — 
Mający chęć kupna, zgłosić się ra- 
czą osobiście lub listownie f anko 
pod adresem: Marya Roszkowska o. 
p. Alwernia. 


Bobry but 


jest dla młódego i starego bardzo ważna 
rzeczą! Wszelkie gatunki kamaszków, pary- 
skich bucików na przechadzkę i pantofli 


składzie obuwia 


„2 Andreas Hofer“ 


w Wiedniu, 

l., Rothenthurmstrasse 4, 

w olbrzymim wyborze dla 
" mężczyzn, kobiet i dzieci 
Również przyjmuje się za- 
ę. Kamaszki męskie, po- 
od 4 złr. wzwyż; skórza- 
kie z podwójna podeszwą 
wyż; paryskie trzewiki 
damskie pantofie 
Zamówienia z pro- 
wykonane. Illustro- 


SA UKE 


mowienia na miar 
dwójne podeszwy, 
ne kamaszki dams 


damskie od 3 złr: 
od E złr. 75 et, wzwyż, 
*ineyi będą punktualnie 
| wany obszerny katalog z opisem brania mia- 
ry darmo i opłatnie. 


< Arab. śmierć bez barwy i za 
PLUSKWO 


cya na 6 łóżek 30ct. 
ockmara aptek. 


awska fabryka papy da- 
wnego cementu i mastyku 


Max Adler 


w Bernie (Briinn) : 
poleca najlepszą papę dachową w tatlach i zwo- 
jach, najlepszy lakier mastykowy, szybko schnący 
lakier żelazisty i kompozycyę do osłonięcia rur 


chowej z drze 


Wszelkie nowe obdachowania pa 
i naprawy wykonywa za zgodą z 
poręczeniem a broszury rozsyła darmo.(1331-11-20) 


KAWA 


najlepszych gatunków, czysta, mocna, nio- 
A farbowana, aromatyczna 
swiezego zb 
w paczkach po 47, kilo netto. Rozsyła pocz- 
tg za zaliczką do całej Austryi- Węgier. 
i kilo netto z ocleniem i opłatą pocz. 
Pertowa Ceylon n 
Weriowa Manilla dobra jasna , 
Ceylon mujepsza niebies, zielo. . 
Afryki. Wiocca doskon. 
Mocca prawdziwa arabska 
Cuba wielkoziarnista ciemnozie, 
Menado złotożółta najlepsza. . 
ikomimgoe wyborowa GA 
| Jawa najlepsza jasno zielona . 
| Saatos mocna bardzo dobra . . 
| Rio mocna i dobra . 
| Jamaica smaczna 


Lo R. Maiti w Tr 


jlep. nieb. złr. 1:98 


3 Wg 53.348 


BERZNZW ZCRE 


| Czcionkami Drukami „zasu.“ 


W Paryżu, na ulicy Brochant, No li, | 

Batignolles 

znajduje się Biuro stręczeń guwer- 

nerów, guwernantek i służących, czyli bon 

do dzieci z paryskim akcentem wyma- 
Ema (1520-2-12) 


pani Załeskiej. 


dawnej uczennicy instytutu guwernantek 
w Hotelu Lambert w Paryżu. 


MASLO i JAJA. 


Dla mojego hurtownego handlu masła 
poszukuję bezpośrednich dostawców, rów- 
nież na jaja. (1560-2-2) 

C. Rothbart, 
S. W. w Berlinie, Zossenerstr. 56. 


LAMPE. 


balony powietrzne 


W NAJWIĘKSZYM WYBORZE 
ma na składzie (1523-3-12) 


EDWARD BOSCHAN, handel papieru 


w Wiedniu, T, Jasomirgottstrasse 6. 


GRE” Cenniki darmo i opłatnie. "RE 


i berlińskich. 


OQdznaczone na wszystkich wystaw. powsz, 


Aug. Tschinkel Söhne 


còs.. król. nadw. dostaw. 


fabryki: w Schónfeld, 
Lobositz, Lublanie, 


Wiedniu 
polecają swe u- kakao 
wyb ZĘ, bez tłuszczu, 
G cukierki, 


czokoladę, 
proszek czokoladowy 
(407-8-) kompoty, 


Skład w Wiedniu , Kirntnerstrasse 43; 
Pradze, Herreng.; Budapeszcie, Kroneng.; 
Linzu, Landstrasse; Tryeście, Via valdirivo 
14; Berlinie Friedrstr. Do nabycia we wszyst- 
kich większych handlach korzennych i łakoci, 


NAGRODA 16,600 FRaNcs 


; 
| 


QUINA LAROCHE jest najdokład- 
niejszym preparatem ze wszelkich 
IS z chininą. Smak posiada przy- 
jemny i skuteczność jéj uznaną została 
wsłabościachżołądka, gastralgii, 
wynędznieniu, braku apetytu, w 
trudnemi mozolnem przyjściu do 
zdrowia po ciężkich chorobach, etc. 

Zapobiega i leczy GORĄCZKI peryo- 
dyczne, jak rownież następstwa tychże.. 

PARYŻ, 22, ULICA DROVOT 


W Warszawie dostać można w apte- 
kach, pp. Dr. Heinricha, Barcza, Wendy 
i Wiorogórskiegoi 'w składach. mate- 
ryałów aptecznych pp. Spiessa i Mro- 
zowskiego, L. Zieminskiego, Cierzpu- 
towskiego, etc. / 

We Lwowie dostać można w apte- 
kach pp. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
A. Sklepińskiego, Ruckera, Naklika. 

W Krakowie dostać można w apte- 
kach pp. Trauczyńskiego, Redyka, 
Wiszniewskiego. 


(18-15-) 


Z A OPATA RA 


Zakład wodoleczniczy p 
„HELENENTHAL 


w Baden pod Wiedniem, 


Pomada 


D 


Naj 


Pensyonat Sacher. 
Kierownik lekarski: Dr Podzahradsky. 


Szwedzka gimnastyka leczni- 
cza, gniecenie ciała, elektry- ‘i 
czność, kuracye dyetełyczne, 


kuracya winogranowa. 


Wspaniałe położenie w Helenenthal, bezpo- 
średaie połaczenie tramwajem z dworcem 
ko'ei w Baden, bardzo wielki komfort, ni- 

skie ceny. Bliższe wyjaśnienie i prospekta 

w zarządzie i u kierownika . lekarskiego 
w Wiedniu, IX , Umiwersitśitsstr. 
Nr. 4, od godz. 3—4. [1101-18-20] 


g Otwarcie I maja. E 


(.k. uprz. kolej Lwowsko- 


Nr. 11983/V. £ 


dostawę: 
» y) ” 
» 700 » » 


Oferty opieczętowane, ostęplowane i z 
należy wnieść najdalej do 2650 cz 


materyałów. 
Ceny mają być podane z dostawą do 


reszcie, Lwowie i Jassach. 
Wiedeń, w czerwcu. 1883 r. 


w + araa 


zaopatrzony został na sezon ob 


3 usuwa piegi, opale 


nieporównany środek 


jest prawdziwym unikatem w 
dzie ani bizmutu, ani ołowiu, 
zdrowiu, pomimo tego przyjem 
przyjemna białoś 


Kremy te czynią zadość ws 
delikatność i przejrzystość, 
kryta bruzdami, nierówno sz 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrot 
nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 


wzmacnia i do wytwarzania i porostu w. 
ne pod działaniem tego środka 


lepsze szczególności 


stosownie do wykonania złr. 1 do 5 za tuzin tudzież, 
gumowe za zaliczką, lub 


Pierre Mounier, 


Na czas od igo lipca 1883 r. do końca czerwca 1884 r. 


aopatrzone w napis: 

y erwca b. r. do g 
u glównego Zarządu w Wiedniu, Komitetu zarządzającego w Bukareszcie lub 
ruchu we Lwowie albo w Jassach, równocześnie zaś (jednak oddz 
sie u jednego Z wyż wymienionych miejsc wadyum w wysokość 


WSA 4% «MO 
EON 


Wowo otworzony 


Magazyn bławatny i konfekcyj damskich 
J. Sobolewskiego 


w Krakowie, przy wstępie w ulicę Grodzką pod Nr. 3 (naprzeciw |w Cieszynie (Teschen óstr. Schl.) 
poleca niniéjszém swój Pensyonat wszys- 
tkim Szanownym Rodzicom katolickim, 
których życzeniem jest, aby córki ich otrzy- 
mały potrzebne wychowanie tak pod wzglę- 
dem religijno-obyczajowym jakoteż nauko- 
wym. — Dozór i troskliwa opieka jest 
w każdym razie zapewniona. Nauka w 8 
klasowej wydziałowej szkole rozpoczyna 
się 15 września, oprócz tego będą 
udzielane lekcye języków: polskiego, czes- 
kiego, niemieckiego, francuskiego, angiel- 
skiego i włoskiego, nadto lekcye śpiewu i 
muzyki (na fortepianie i cytrze), robot 
domowych itp. Także udziela się lekcyj 
prywatnych dla tych nezennic, których 
zamiarem jest poświęcać się zawodowi 
nauczycielskiemu oraz  wychowawczemu. 
Opłata pensyonatu podzieloną jest na droż- 
szą i tańszą, a wszystkie pensyonarki dzielą 
się na dwie klasy. Do pierwszej należą, 
te które płacą drożej t. j. 18 złr. miesię- 
cznie, do drugiej zaś te, które płacą tylko 
ł 


handlu p. Glixellego), 


Ceny umiarkowane. 


DEF” Próbki na żądanie opłatnie i odwrotnie. "GRE 


BEEREK ZEE 


Pięć medali zasługi 


za niezrównane środki kosmetyczne i toaletowe 


mianowicie : 


ANTILENTTILIA 


delikatność i przejrzystość. Cena 2% ztr. 


WODA FIJOLKOWA 


iepo: a i , USUWA z twarzy pryszcze, liszaje, tradziki, pierzchnienie i łuszcze- 
nie się skóry i wygładza zmarszezki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną 


delikatność. Cena 1 złr. 


PUDR KSIĄŻĘCY BIAŁY 


ba 


PUDR KSIĄŻĘCY 


cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żóttawy dla szatynek i brunetek po 


TO cent., 1 złr. 20 cnt. i 1 złr. 60 cent. 


KREM ORYENTALNY BIAŁY 


cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółławy dla sżałynek. 
zelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, 


BLCLPTON 


WALENTIN 


najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe 
fosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnio- 
pokrywają sie pięknym włosem. 


Cały flakon 3 złr. Pół flakonu I złr. 60 cent. 


"|Ę- CEZARIN 


w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bólu. 


Pudełko 40 centów. 


1 1 oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do po- 
Olej ek taninowy, rostu. Flakonik 50 ent. A E 
chinowa, wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu 


włosów. Słoik 80 ent. 


BE W 4 do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu sie 
- oda ateńska, ożywia i utrwala barwę i połysk tychże. Flakon 8 


RE 


De 


około 180 metrycznych cetnarów rzepakowego oleju świetlnego 
do smarowania 


2 
nalty. ? 


Rada zawi 


OZAS s Czwartku 21 Ozerwos 1858, „28% 


ZART 
SIÓSTR MIŁOSIERDZIA 


św. Karola Boromeusza 


eeny w wielki wybór okryć, pałetotów, płaszczyków, 

żakietów i sukien damskich, oraz we wszelkie nowości na suknie w wełnie, baty- 

stach, perkalach, fularkach, zaphyrąch i satinetach, jakoteż w sukienka, szewioty, 
i satin soleil, tak czarne jak kolorowe na płaszczyki i okrycia. 

Magazym przyjmuje zamówienia na gotową konfekcyę, którą wykonywa 

w własnej pracowni na czas ściśle oznaczony, podług modeli i żurnali paryskich 


nie stoneczne, plamy wątrobiane, nadaje twarzy białość, 


KARAK 


BE” Warunki przyjęcia najkorzystniejsze. 
Na żądanie przesyła się bezpłatnie pros- 

pekt. Bliższych wiadomości dowiedzieć się 

można pod adresem: 

An die Oberin des Pensionats bei den Borro 

muierinnen in Teschen (óstr. Schl: sien). 


Tapety 


z pierwszych fabryk krajowych i fran- 

cuskich, stosowne szlaki, lis twy 

złocone i drewniane, sufity en relief, 
otrzymał świeżo i poleca 


największy skład tapet, 


storów do okien, cerat na meble 


Sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w swym skła- 
ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych 
nie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalna i bardzo 
ć i delikatność. Cena pudełfka I złr. 


sa nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa, po- 
orstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena zł. 1-20. 


nem użyciu przywraca piękny kolor. Pilipton 
> odı które pod wpływem tego znakomitego środka 
odzyskują pierwotną barwę. Cena flakonu ztr. 1:5 


Wilhelma Femza 
w Krakowie, Rynek 9. 


Podejmuje się tapetowania miesz- 
kań. Próby na żądanie franco. 


Pracowity, porządny, żonaty 


czlowiek 


średnich lat, mogący się wykazać 
dobremi świadectwami, może objąć 
dobre miejsce pierwszego lo» 
kaja w większym domu obywa- 
jtelskim na wsi, zaraz lub od 1 lipca. 
i Zgłoszenia nadesłać pod literami 
JA. F. poste restante Okocim. 


EIEII EIEEE EEEE EEEE E E EEEE: 


ZATWARDZENTU 


zapobiega się i leczy przez użycie 


Pigułek roślinnych GAUTATNA. 


Przepisywane przez lekarzy francuskich i za- 
granicznych -d lat 30-tu zawsze z wielkiem po- 
wodzeniem ; ponieważ składają się łącznie z ro- 
álin, niesprawiają rznięcia ani koleak 
używać jako środek orzeżwiający, oczyszczający 


gumowe 
różne chirug;czne towary 
za nadesłaniem należytości wprost od podpisanego. 


„Pariser Gummiwaaren-Magazin* 


Wien, I, Ikirntnerstrasse I4, im Bazar rechts, 
Wien. I, Freiung 2. im Bazar rechts. 


Dla Gospodarzy wiejskich i Rolników. 


i. Ang. nasiona buraków 
Buraki te, najpiękniejs 
nych buraków pastewnych, doc 
wagi, bez uprawiania. Pierwszy 


użycia w polski języku. Wymagać należy, ab, 
łki Cauvaina znajdowały się we flakonikae 
źonych w Pea karionowe i aly.na każ- 
ce znajdował się napis muwaimo 
ję ` N pastewny ch. żu o Pa WIE rue Faub. St. 
ze i najpłenniejsze ze wszystkich dotychczas zna- 
hodzą 1—3 stóp objętości i 5 nawet 10—15 funtów 
i wysiew odbywa się w początku marca lub w kwietniu. 
Drugi wysiew w czerwcu, lipeu, także w początku sierpnia, na takich rolach gdzie 
już poprzednio zebrano inny plon, np. zieloną paszę, ; 
żyto. W 14 tygodniach buraki zupełnie dorastają, a ostatnio uprawiane zachowują się 
na zapas zimowy, gdyż swojej pożywności i trwałości aż do 
Funt nasienia wielkiego gatunku kosztuje 6 marek, średniego 
nie daje się. Wysiew na morgę 1a 
zamówienia darmo. 


Ernst Lange, Nipperwiese, Bez. Stettin. 


Opłatne zamówienia wykonane bądą odwrotną pocztą za zaliczką pocztową. 


Dostać można w Krakowie w aptekach p. W. 
Redyka, J. Trauczyńskiego i K. Wiszniewskie- 
— we Lwowie w aptece p. Z. Ruckera i u p. 
ksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu w apt. 
Dra Mankiewicza, — w Brodach w aptece p. M. 
Kullaka i Franzosa — w Czerniowcach w aptece 
p. Golichowskiego. 


wczesne ziemniaki, rzepak, len, 


późnej wiosny nie tracą. 


4 marki. Niżej '/, funta 


funta. Opis uprawy dołącz 


uż) Czerniowiecko-Jass 


> (1503-2-2) 


Dostawa oleju rzepakowego i nafty, 


rozpisuje się za ofertami 


Henryka Nestlé mączka 


Najzupełniejsze pożywienie dla n 


Puszka 90 cnt. 
WIELKI DYPLOM HONOROWY 


„Oferta na dostawę olejów“ 
odziny iiej przedpołudniem 
kare też Dyrekcyi 
ielnie) należy złożyć w ka- 
i 5% wartości oferowanych 


MEDALE 


jednej ze stacyj kolei Liwowsko - Czerniowiecka- 
Jasskiej, Karola Ludwika lub kolei Północnej. yJ zerniowiecko 


Wraz z ofertami należy przesłać także wzory oferowanych materyałów 
2180 A , R 3 = 
Warunki dostawcze mogą być przejrzane w zarządach materyałów w Wiedniu, Buka- 


AD 


(1445-3-3) 


Ę 
& 


i stoły (1041-18 ) 


(1498-3-5) 


1 mogą się 


sprawiający przeczyszczenie. Metoda 


(26 87 ) 
Nacz 
wsze 


Dra Tadeusza Bielińskiego 


zakład wodoleczniczy „Bystra“ obok Bielska 


koleją Półnoeną trzy godziny od Krakowa oddałony, 
otworzył z dniem I maja swój sezon letni. 


Zakład ten w celu leczniczym umyślnie zbudowany, składający się z 40 pokoi 
mieszkalnych, z sal jadalnych, łazienek itd., wznosi się u stóp gór lasem szpilkowym 
ych, w dolinie jedynie na południe otwartej, z prześlicznym widokiem na Ta- 
try i Babią górę. , | 

Rzeka, staw i wielka ilość źródeł dostarcza wody zapomocą wodociągów w ca- 
łym zakładzie rozprowadzonej, co umożliwia leczenie wodą nietylko w łazienkach, 
lecz i w pomieszkaniu chorego. ; 

Restauracya we własnym zarządzie. — Ceny nader umiarkowane. 

Zapytania dotyczące zakładu przyjmuje Zarząd zakładu wodoleczni- 
czego „Bystra“ obok Bielska. 


AEPA j : Duszność, : zyczę a 
i chrypka. WH G E 
AS THM EKRZANEVRALGIES 
dawnione i wszelkie cierpienia kana- | nerwowe każdej 
łów oddechowych ustępują po użyciu | użyciu pigułek 
RA. Dra CRONIER. 
W Paryżu, Skład główny w Aptece Pana Levasseur, rue de la Monnaie, 23. 
D głównych aptekach. 


RUREK LEVASSEU 


ostać można we wszystkich 


Złote 


na różnych 


wystawach. 


maja 


Wo y 


adowcza, 


£ 


By 


owiedzial 


Dr wszech nauk lekarskich 


Jan Danielski 


b. lekarz praktyez. Szpitali krakowskich, 


ordynuje w Zegiestowie od 
dnia 4 czerwca b. r. 


Przy ul. Zwierzynieckiej 
pod Nr. 8 


jest do wynajęcia na dole, na I. i II. pię- 
trze, w nowo wybudowanym do- 
mu, 5 mieszkań po 3 pokoje, kuchnia . 
i przedpokój, z osobną piwnicą i strychem, 
od I lipca, — Wiadomość na miejscu. 


“Z SZCZAWNICY. 


Jak lat poprzednich tak i na ten 
sezon zaopatrzyłam moją księgarnię 
i wypożyczalnię książek w wyboro- 
we najnowsze dzieła. 

Gaw rońska. 


Skład maszyn 
do szycia 


Zofia Iwanicka 
w Krakowie, Rynek, 
pałac Spiski. 

Zawiadamiam Szanowną Publiczność, ża 
cały i wyłączny skład maszyn 
z fabryki Frister & Rossmann 
Towarzystwa akcyjnego w Berlinie i wszel- 
kie pretensye po 


ROR I _ 


przeszły na moją własność i mie wspól- 
nego z nowo otwartym han- 
dlem H. Wiemetz nie maja. |. 

Prziekonaną jestem, że pole« 
cająe maszyny zauanej z wy*oó+ 
bu i doskonałości wyżej wy- 
mienionej fabryki, jakct:ż z in- 
aych słynnych fabryk, ręcząt zarazem za 
rzetalne postępowanie, utrzymam też za- 
skarbione już zaufanie. 


Zofia Twanicka. 
Maszyny do szycia z 5=letnią 
gwarancyą podług umowy ta- 
kże ma spłaty po I złr. tygo- 
dniowo. ask 
Największy wybór nici, izieł, c- 
liwy, jakowż wszystkich składo- 
wych części «o róż 
maszyn. 
Najnowszy wynalazek: aparat 
do rozema dziurek w płótnie, suknie i 
skór. e; wyrabia 60 dziurek na. g-dzitę. ` 
Przyjmuje się naprawy maszyn 
wsSzy:tkich systemów, ręcząc za aokładRe 
i $ ybkie wykonanie; także szycie i 
pl:sowanie falban. 
Maszyny Singera z fabryki 
w Głasgonie (w Anglii), które 
tak szumnie sprzedawane sa 
za oryginalne amerykańskie, 
przyjmuje do przerobienia ma 
Singera poprawne za opłata 
E5 zir., w. a. 


ny.h systemów 


Maszynki do masła, maszynki do gniecenia ma- 
sła, prasy do séra, chłodniki do mleka it. p., 
uia do przewożenia mlóka i t. d., wogóle 
kie maszyny do wyrobu masła i séra, do- 
starcza fabryka maszyn mlóczarskich i przyrzą- 
dów weterynarskich 4 da 
A. PFANHAUSER 
w Wiedniu, HEX. Waximilianplatz 10., 
Czy można posłać świeże cenniki% 


chwili ustępują po 
antinewralgicznych 


(87-41-) 


pożywcza dla dzieci. 


iemowiąt i słabowitych dzieci. 


świadectwa 


| ZNAK BRE $ 
Henryka Nestlé zgęszczone mleko. 
WĘ Puszka 50 cmi. WE 


p: Składy w Krakowie 
Frauezyński, K. Wiszni 


rządea Drukari 


